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Krufców 15 stycznia.
Zbierająca się dziś Rada państwa ma, jak 

Piszą organa tak zwane wiernokonstytucyjne, 
P° mz ostatni wystąpić w dotychczasowym 
swym charakterze; ma niebawem dokonać nie 
tylko zasadniczej, ale zupełnej zmiany konsty- 
Łucyi, która bezzwłocznie przeobrazi monarchię. 

/Wyznamy szczerze, że gdybyśmy tylko byli 
kierowani względem na położenie naszego kra- 
,u wobec nowej reformy, musielibyśmy, skoro 
w Wiedniu jednomyślnie zapewniają o bezsku­
teczności naszego oporu, zapuścić się chyba 
Wż dzisiaj w rozbiór następstw nieuniknionej 
a bliskiej sytuacyi, zrządzonej Galicyi zama­
chem ua atrybucye sejmu krajowego. Lecz nic 
przestaniemy powtarzać, że tu nie o kraj nasz 
tylko chodzi, ale o monarchię; nie tylko o 
zachowanie lub nawet rozszerzenie praw na­
szych autonomicznych, ale o zachowanie na- 
Szego stanowiska jako czynnika politycznego 
^ monarchii.

Konstytucya austryacka ma być zmieniouą, 
monarchia ma uledz stanowczemu przetworze­
niu. Zmiana ta nie tylko sięga do wewnętrznej 
°rganizacyi, ąlc zepchnąć ma monarchię ze 
stanowiska, jakie mimo klęsk zajmuje w E- 
Ul’opie,

Wy partit z Włoch i Niemiec, Austrya sa- 
‘ffą naturą swej składowości i swego położę 
*>a, usiłowaniami zadowolenia i pojednania 
Wszystkich narodowości odzyskała sympatye, 
Powagę i znaczenie właśnie tern, że miała swój 
kierunek samodzielny, wręcz przeciwny syste 
^atom aglomeratów i ceutralizaćyi do koła 
•1% otaczających.

Rada państwa była wprawdzie ciężkim —  a 
Wykazywaliśmy to od dawna —  zbytecznym apa­
ratem, który przeszkadzał zwycięztwu natural­
nych stosunków zbiorowej monarchii, i tej je­
dności co z wielości miała powstać. Rada 
państwa właśnie podtrzymując dualizm i czy­
niąc go możebnym, podkopała jedność monar­
chii. Wszelako jedność ta w sejmach i w de- 
legacyach wspólnych znacliodziła swój wyraz, 
1 mimo bezwzględności centralistów, mimo pe­
wnego separatyzmu Węgrów, mimo opozycyi 
Czechów, monarchia austro-węgierska zacho 
wała ową jedność w zbiorowości.

Reforma wyborcza narzuca jedność, ale je­
dność sztuczną, a więc rozkładową. Rada pań­
stwa złożona już nie z delegaćyj sejmowych 
locz z statystycznej, liczebnej tylko reprezen- 
tacyi ludności wszystkich krajów, Rada pań­
stwa z rozszerzonym zakresem powiększy prze­
paść dualizmu, a z drugiej połowy monarchii 
utworzy tylko lennictwo niemieckie.

Idea państwa zbiorowego, idea Austryi, ja 
ko związek różnej narodowości ludów, prze 
ciwieństwo aglomeratów, w tem przeobraże­
niu znika ze szczętem. Zostaną po jednej stro 
nie Węgry z dumnemi widokami swej separa 
tystycznej polityki, po drugiej w Przedlitawii 
Niemcy z usiłowaniami centralizacyi i nieod­
łącznej odeń germanizacyi, które zwiększą dwa 
zgubne prądy pangermanizmu i pauslawizmu 
Jednolitość i samodzielność monarchii w tym 
ustroju przepada, jak przepada powtarzamy i- 
dea państwa, jej interesa i zadanie na ze 
Wnątrz.

Wybory bezpośrednie niemniejsze pociągną 
zniszczenie w stosunkach wewnętrznych. Naj­
pierw podwoją one zgubne zapasy wyborcze w 
państwie tylu antagonizmami rozszarpanem; 
dalej otworzą na nowo wszystkie zabliźnione

rany społeczne i narodowe, zamkną drogę po­
wrotu do pojednania i zjednoczenia, i zniszczą 
wreszcie tę siłę atrakcyjną, jaka w Austryi po 
upadku systemu bachowskiego zaczęła się od­
radzać.

Nie mówimy już o zgwałceniu praw sej­
mów krajowych, jakie za podstawę przyjąć 
musiał nawet p. Schmerling, o wywróceniu 
trudnej zawsze równowagi między organami usta- 
wodawczemi dotychczas równorzędnemi. Lecz 
nie chcemy tu wznawiać krzywdy wymierzo­
nej przeciwko krajom koronnym, ogranicza­
my się na wykazaniu niebezpieczeństwa mo­
narchii, w usunięciu z konstytucyi wszelkiego 
autonomicznego kierunku.

Parlamentaryzm centralny wyzwolony z wszel­
kiej zawisłości od sejmów krajowych, stać się 
musi albo czynnikiem bezwzględnie powolnym 
rządowi, że stanie się dla absolutyzmu poku­
są, lub też tak silnym i despotycznym, że pier­
wiastkowi władzy, a zwłaszcza powadze ko­
rony zagrażać będzie. Im bardziej system re­
prezentacyjny na równowadze żywiołów się o- 
picra, tern większa jest rękojmia swobody kon­
stytucyjnej. Wiadomo, czem wobec silnej wła­
dzy stawały się parlamenta; czem była ser- 
wilistyczna reprezentacya narodowa za Napo 
leona III, czem są dzisiaj sejmy pruski i nie­
miecki w Berlinie.

Tego jednak niebezpieczeństwa nie przewi­
dujemy w Wiedniu. Bezwzględność stronnictwa, 
które w tej reformie do zupełnego dochodzi 
zwycięstwa, i że tak powiemy jedynowładztwa 
konstytucyjnego, daje przewidywać nacisk par­
lamentu w kierunku nietylko nietolerancyi na­
rodowej i religijnej, w kierunku radykalizmu, 
ale nadto w dążeniach mających swój punkt 
ciężkości nie w Wiedniu lecz w Berlinie, w dą­
żeniach antiaustryackich i antidynastycznych. 
Powtórzymy raz jeszcze w ostatniej chwili: że 
dwie otwierają się drogi: albo parlament cen­
tralny stanie się giętkiem narzędziem w rę­
kach jakiego adepta ks. Bismarka, lub też 
pójdzie drogą konwentu i dyktatury stronnic 
twa, które uchwalając wybory bezpośrednie, 
bez udziału sejmów, słusznie jako konstytuan­
ta tryumf swój głosić może.

K0KE81’0NI)ENCYA „CZASU"

Lwów 14 stycznia.

(E .)  Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmo 
wyeh w listopadzie r  z. odpowiedział komisarz 
rządowy na interpela.cyę p. Skrzyńskiego i towa- 
lzyszy względem języka urzędowego władz skarbo­
wych, że dotyczące rozporządzenie cesarskie naj­
ściślej jest wykonywanem, że w całej rozciągłości 
wprowadzone zostało i t p , a pomiędzy innemi na­
prowadził i to, że zamiast tłumaczenia aktów na 
język niemiecki, które dawniej bywało bezwarun 
kowo zarządzanom, urzędy podwładne, w razie 
przedkładać się mających rekursów, gdy sprawa 
jest zawilszą, przedstawiały obszerniejszy wywóc 
na aktach oparty. W końcu dodał, że trudnościom 
jakieby stały na przeszkodzie prawidłowemu zała­
twianiu spraw w ministerstwie, minister skarbu 
z a m i e r z a  z a r a d z i ć  p r z e z  p o w o ł a n i e  d o  
m i n i s t e r s t w a  u r z ę d n i k ó w  o b e z n a n y c h  
z j ę z y k a m i  k r a j o w e m i  i oświadczył wyraźnie 
że będzie miał wzgląd na urzędników z Galicyi.

Kładę nacisk na to przyrzeczenie p. ministra 
skarbu, wygłoszone w formie urzędowej, ażeby 
przypomnieć, że dotychczas spełnienia tego przy­
rzeczenia, które tak dobre w sejmie sprawiło wra­
żenie, daremnie oczekujemy. P. minister skarbu 
kazał sobie jak już dawniej było wiadomem, przed­

stawić kilku urzędników tutejszokrajowców, przy­
rzekając, że uwzględni ich przy mianowaniach do 
ministerstwa. Jakkolwiek jednak od tego czasu już 
miejsca w ministerstwie były opróżnione, nie uwzglę­
dniono przy mianowaniach wcale Galicyi, a zby- 
tecznem zdaje mi się byłoby rozwodzić się nad tem, 
jak szkodliwtm jest takie pominięcie dla mieszkań­
ców naszego kraju, których materyalne interesa na 
tem niesłychanie cierpią.

Mamy bowiem na p a p i e r z e  wolność używania 
języka polskiego w podaniach i rckursach do władz 
skarbowych; mamy również na p a p i e r z e  mani- 
mlacyę polską itp., ale wiemy . zarazem, że poda­

jąc po polsku, narażamy się na to, że będzie w o- 
statnićj instancyi orzekał referent, nieznający na­
szego języka, żc będzie orzekał na podstawie wy­
ciągu z aktów, sporządzonego przez referenta, wy­
dającego niekorzystną dla nas uchwałę, od któ­
rej się odwołujemy, że tedy najwyższy referent, m i­
mo woli może, stanie na tem samem stanowisku, 
które zajął niższy, na stanowisku dla naszej spra­
wy niekorzystnemu Faktycznie tedy, co zresztą cią­
głe doświadczenie uczy, dla spraw w polskim ję ­
zyku prowadzonych nie istnieje trzecia instaneya, 
gdyż orzeczenia niższych istancj j p r a w i e  z a ­
w s z e  p o t w i e r d z a n e  b y w a j ą !

Już z tego krótkiego (oglądu wynika, że i s t ­
n i e j e  p r z y m u s  u ż y w a n i a  j ę z y k a  n i e m i e ­
c k i e g o  w s p r a w a c h  s k a r b o w y c h .  Nie chcąc 
bowiem, aby w trzeciej instancyi orzekano na śle­
po, na podstawie jednostronnie częstokroć zesta­
wionego wyciągu z aktów, strony s ą  p r z y m u -  
s z o n e  u ż y w a ć  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o ,  a u- 
rzędnicy niższych mstancyj mając w razie polskiej 
manipulacji na widoku tłumaczenie aktów, są 
p r z y m u s z e n i  p i s a ć  w s z y s t k o  od razu po 
n i e m i e c k u .  Tak więc używanie języka polskiego 
u władz skarbowych z konieczność’ dochodzi do 
minimum i ograuicza się właściwie na sprawy ta­
kie. względem których rzeczą jest pewną, że nie 
pójdą wyżej.

Nic możemy przypuszczać, aby taki stan rzeczy 
zgodny był z zamiarem ministra, aby tenże w taki 
sposób rozporządzenie cesarskie chciał uczynić złu- 
dnem, nie mogąc unieważnić go otwarcie. A jednak 
przypuszczenie takie samo się nasuwa, zważywszy, 
że łatwo temu położyć koniec.

Dzisiejszy D zie n n ik  P o lsk i zamieszcza wiado­
mość, że przemyski starosta p. Seidler zawiesił u- 
ehwałę Rady gminnej przeciw bezpośrednim wybo­
rom. Trudne do uwierzenia! Wątpię, aby to był 
akt własnowolny p. starosty, choć z drugiej znów 
strony trudno przypuścić, aby ministerstwo do prze­
prowadzenia swoich planów do takich uciekało się 
środków.

W ie d e ń  14 stycznia.

Dzisiejsza Rada Ministrów zajmowała się sprawą 
reformy wyborczej. Ukończywszy narady z depu­
towanymi różnych krajów, gabinet stara się do­
konać kodyfikacyi nowego projektu ustawy. Dotąd 
miał pozwolenie Cesarskie do wszelkich kroków 
wstępnych, do konferencyj z deputowanymi, do 
wypracowania projektu ustawy, obecnie zaś ma 
uzyskać pozwolenie Cesarskie do wniesienia goto­
wego projektu w Radzie Państwa. Zanim to na­
stąpi , może jeszcze upłynąć tydzień czasu ; utrzy­
mują wszelako w kołach rządowych, że pozwole­
nie N. Pana podobno nic ulega żadnej wątpliwo­
ści. W takim razie spodziewają s ię , że rząc 
przedłoży swój projekt Izbie niższej około 20 b. m 
Co się tyczy Galicyi, położenie rzeczy nie zmieniło 
się w niczem od ostatniego listu naszego, nawet co do 
wieści o wpływie emigrantów na usposobienie umy­
słów wGalicyi. Wiedząc, jak mało austryackie kwestye 
prawno-polityczne, zawiłe dla polityków z powołania, 
jak mało są przystępne emigrantom polskim we 
Francyi zamieszkałym, nie braliśmy wiadomości 
wspomnionych na seryo. Dziwimy się, że jeden z 
tutejszych organów opozycyi czeskiej mógł rozpra­
wiać z Nową Pressą o wartości doniesienia wzglę­
dem sympatyi emigrantów dla reformy wyborczej, 
a jeszcze bardziej dziwimy się Nowej Pressie, że 
odsyła Vaterland, do kół dworskich po inforraaeye 
w tej mierze, twierdząc, jakoby monarsze były 
wiadome usiłowania emigrantów za reformą wybor­
czą. W samej rzeczy, monarcha wiedzieć może, a 
zapewne wie, iż takie obiegają po dziennikach wie­

ści o wpływie emigrantów na Galicyę. Zresztą naj­
bardziej uderzającą jest rzeczą, że Nowa Presse 
udaje, jakoby znała informacye monarchy. Może w 
związku z temi wiadomościami pozostaje twierdze­
nie Volksfreunda o „żywych rokowaniach rządu z 
es. Czartoryskim w sprawie Galicyi.11 Z którym 
ks. Czartoryskim? Wszak trudno przypuścić, aby 
rząd prowadził rokowania z ks. Jerzym Czartory­
skim, pomimo znanego programu federalistycznego,
\ akiemu hołduje poseł jarosławski. Może z księ­
ciem Władysławem Czartoryskim o „emigrantów?" 
Odkąd dawny redaktor ks. Pia opuścił redakcyę 
Volksfreundu, dziennik ten podobny jest do statku 

bez sternika, bo nie zna swoich, ani stosunków, 
aui osób.

Ciekawym jest według N. fr .  Frcsse obrachunek 
liczebny przyszłego składu Rady państwa w razie 
przeprowadzenia wyborów bezpośrednich. Na 333 
deputowanych— przypuściwszy, że deklaranci czescy 
i morawscy wejdą do Rady pan dwa, o czem wątpić 

uleży— znajdzie się 155 deputowanych wiernokon- 
stytueyjuyi h, 114 przeciwników konstytucyi, zaś 64 
niepewnej barwy politycznej, tj. takich deputowa­
nych, których wybór zawisłym będzie od każdora­
zowego kierunku i systemu rządowego. Doliczywszy 
tych 64 deputowanych do liczby 155 otrzymamy 
219 deputowanych wiernokonstytucyjnych, gdy bę­
dzie u steru gabinet wiernokonstytucyjny, opozycya 
liczyć będzio około 114 głosów; doliczywszy zaś 
64 deputowanych do liczby 114, otrzymamy 178 
deputowanych, gdy będzie u steru gabinet federa- 
istyczny, opozycya liczyć będzie 155 głosów. Na 

podstawie więc reformy wyborczej gabinet wierno­
konstytucyjny ma mieć zapewnioną większość 219 
przeciw 114, a zatem o 3 głosy mniej, aniżeli po­
trzeba do większości 2/a , zaś gabinet federalisty- 
czny ma mieć zapewnioną większość 178 przeciw 
155, a zatem tylko o 23 głosów nad większość bez­
względną.

Obalenie lub zmiana konstytucyi grudniowej w 
drodze parlamentarnej i to w duchu federalisty- 
ezuym będzie rzeczą niemożebną na podstawie re­
formy wyborczej, ponieważ Izbie zabraknie 2/3 gło­
sów, zmiana taka mogłaby tylko nastąpić w dro 
dze zamachu stanu. Ponieważ atoli nawet na pod 
stawie wyborów bezpośrednich federaliści czyli au- 
tonomiści mogą uzyskać bezwzględną większość w 
Izbie, więc i na przyszłość będą w stanie znieść 
lub zmienić takie ustawy, których odmiana wyma­
ga tylko zwykłej większości, ustawy np. wyznaniowe, 
szkolne i t. d, Są to naturalnie tylko same teore­
tyczne wywody.

Wersal 11 styczuia.

* „Napoleon III umarł w Chiselhurst dnia 9“. 
Tak lakonicznie, dzisiaj dopiero o jego zgonie do­
nosi zaiste Journal rfficiel i na tem niewątpliwie 
poprzestanie. „Karol Ludwik Napoleon Bonaparte 
wielki winowajca znikł już ze sceny świata i bę­
dzie przez wieki dla nauki fenomenów, dla histo- 
ryi awanturnikiem, dla moralności potworem", oto 
zdanie dziennika Siecle. Natomiast Mepublique po­
ważniejszy ton przybiera i wyznaje, że do nóty 
żalu nastroić się nie może, „albowiem Francya 
podczas ostatnich dwóch lat tyle z krwią łez wy­
la ła , że jej nic zostaje już dosyć, aby opłakiwać 
mogła ich sprawcę".

Naturalnie, każdy dziennik jakiejkolwiek nie był­
by opinii, musiał poświęcić nie jedną kolumnę o- 
pisaniu szczegółów zgonu byłego Cesarza Francu­
zów i wyprowadzeniu wniosków, jakie ten wypa­
dek koniecznie nastręcza. Największa ich część za­
trzymuje się nad tem niewczesnem pytaniem, coby 
to było, gdyby śmierć Napoleona III przypadła 
przed trzema laty? potem zaraz ochłonąwszy z 
przestrachu chwilowego, dla dania sobie większe 
odwagi powtarza, co zapewne już było przyjętem 
od przegranej pod Sedanem, że cesarstwo we I  ran- 
cyi na zawsze utraciło urok i na przyszłość stało 
się niepodobnom. Tak przecież nie rozumieją stron­
nicy jego. Dziennik L'O rdre wyraźnie zapowiada: 
^Cesarz umarł alo cesarstwo jest żywotne i zni­
szczeniu niepodległe. Nie ludzie ale instytucye są 
długotrwałe. Śmierć Cezara dała początek cesar­
stwu Augusta". „Powstańcie! woła Cassaignac w 
P a y s — i uchylcie czoła przed tą gwiazdą, co 
świeciła lat dwadzieścia takim blaskiem nadFran- 
cyą". Cały arkusz zapisany może uieco przesadnym

liryzmem, ale niezawodnie wyrażającym szczere 
przywiązanie do osoby zmarłego i głęboki żal po 
jego zgonie. „Cesarz umarł a potem— " Wierny 
jego stronnik nie rozpacza, owszem ma to silne 
przekonanie, że cała Francya w danej chwili sta­
nie obok Rejentki i młodzieńca, który niczem prze­
ciw niej nie przewinił, a  wygnaniec zarówno jak 
i jego rodzic uczył się tylko, jak ją  bardziej jesz­
cze kochać. Ta chwila nawet nie jest zbyt daleką, 
jo dość czekać wyjścia Prusaków, a wtenczas F ran­
cya odzyska i swą niezależność i zupełną swobodę 
czynu — Napoleon IV będzie miał wtenczas
lat 20. ,

Mylą się cesarscy wróżbitowie — sprawa icn 
wielki szwank poniosła ze zgonem Napoleona III, 
bo utraciła największą podporę, zwłaszcza w woj­
sku, gdzie pomimo niefortunnych klęsk zachowy­
wała się przecież dawna legenda. Starsi wiekiem 
dosłużyli się zaszczytów i stopni za drugiego ce­
sarstwa, związani byli uczuciem wdzięczności, pa­
miątką lat przeszłych, a to nie tak łatwo przeka­
zuje się następnemu pokoleniu, a narzucić się w 
żaden sposób nic daje. Jeżeli rząd Rzeczypospoli­
tej obecnej rachował już tylko na wojsko przed 
zgonem Cesarza, to dzisiaj nie masz powodu, aby 
o jego wierności w jakimkolwiek razie mógł po­
wątpiewać.

Rzecz godna uwagi, że od czasów pierwszej re ­
wolucji, wyjąwszy Ludwika XV III, wszyscy panu­
jący Francyi, po za jej granicami na obcej ziemi 
zmarli, a obie Rzeczypospolite uduszone zostały 
we własnych kolebkach. Jaki los spotka trzecią? 
zowie się ona zachowawczą, a czy to miano ustrze­
że ją  od gwałtownej śmierci? Mamy wielu leka- 
rzów, lecz dotychczas na sposób leczenia jej nie­
mocy zgodzić się nie mogą. To co zaszło ostat- 
niemi dniami w łonie środka lewicy, los, jaki spo­
tkał p. Ferriera przy obiorze prezesa je j , coraz 
bardziej przekonywa, że zamiast do zjednoczenia, 
idziemy szybkim krokiem do potargania jedności 
ronserwatywnej. Wyraźnie już tylko odcieniają się 
dwa obozy monarchistów i ultrarepublikanów. Znikł 
środek mogący miarkować dążności jednych i dru­
gich, i prezydent Rzeczypospolitej w końcu będzie 
musiał na tę lub ową stronę przechylić się. ^

Dzisiejszy Jo u rn a l officiel nareszcie ogłosił, że 
p. de Corcelles mianowany posłem przy dworze 
papieskim. , _

Rząd ustanowił kom isję mającą na celu skreslic 
najlepsze sposoby rozwiązania kwestyi klasy ro­
botniczej. Sekretarzem jej jest p. Henryk Dela- 
roche, nasz brat po myśli i uczuciu.

Zapewniają, ze wskutek narad Thiersa z prezy­
dentem miasta Paryża, spieszno rozpoczną się od­
budowania spalonych gmachów, dokończenie dawniej 
rozpoczętych i niezbędnie nie już dla ozdoby ale 
pożytku miasta potrzebnych. W istocie patrząc na 
sterczące zwaliska ruin, zdające się wołać na prze­
chodnia o ich podniesienie, mimowoli powtarza się 
z poetą ten wiersz . . .  Vendent opera interrupta, 
minaeque Murorum ingentes.

R a d a  powiatowa Bocheńska uchwaliła d. 13 b. m. 
jednogłośnie petycyę do Rady państwa przeciw za­
prowadzeniu wyborów bezpośrednich.

l i i  ic ile ń  14 stycznia. N. fr .  Presse oblicza 
już stosunek głosów, ze względu ua stronnictwa, 
jaki powstanie w Izbie deputowanych Rady pań­
stwa, skoro tjlko  nowa ustawa wyborcza wejdzie 
w życie. Wprawdzie zastrzega sobie wspomniany 
dziennik, że jeszcze poczyni niektóre poprawki, o- 
pierając się jednak na doświadczeniu czerpanem 
podczas wyborów do sejmu, przychodzi do nastę­
pującego rezultatu, mianowicie dostarczyć ma

central, narodow. wątpliwych
Austrya D................................. 34 1 —
Austrya G 8 5 3
S a lz b u r g  3 1
C zechy .................................  33 33 -4
M o r a w a  14 9 11
S z lą s k ........................................ 9 1 —
G a l i c y a ............................  12 37 11
B ukow ina 3 5 —
S ty r y a  18 4 —
K a ry n ty a ...................................8 — 1
Kraina ...................................4 4 —

Część literacko-arlystyczna.

W I I C E I T I  POL
1 jego poetyczne utwory.

(Dalszy ciąg).

Wincenty Pol powróciwszy z zagranicy, zastał 
iezwykłym ruchem ożywioną Galicję. Prowincya 
i otworzyła domy i serca tysiącom rozbitków, któ- 
:y niezawodnie byliby się usadowili i dali użyć 
a pożytecznej pracy— jakiej brak dawał się wi­
sieć w każdym kierunku — gdyby władze nieza- 
’ęły ich niepokoić, zmuszając do wyjazdu za gra- 
icę. Stan ten pogorszył się, gdy w r. 1833 przy- 
Hi z Francyi emisaryusze z zamiarem robienia 
ypraw zbrojnych na terytoryum sąsiedniego Kró- 
’stwa. Rząd, korzystając z pozoru, odrzucił do- 
'cliczasowe względy i nieprzyjaciół Rosyi zaczął 
-’gać jakby swoich własnych, z zaciętością mają- 
t nietyle charakter solidarności politycznej, ile 
^żbistości uległej rozkazom sąsiada. Rewizye do- 
lowe, wyprawy nocne otaczające siłą zbrojną mie­
wania obywateli, wleczenie do więzień tak prze- 
Howywanycłi jak przechowujących, konfiskaty li- 
‘ów, papierów, książek; długie procesa, srogie wy- 
A i — Karmelity, Kufsztainy, Spielbergi oto hi- 
torya kilkunastu lat meternichowskiego systemu w 
alicyi. Odtąd każdy stawał się podejrzanym wła­

dzy, ktokolwiek wykroczył po za sferę tej nicości 
na jaką kraj był skazany. Patryotyczne uczucie au­
tora pieśni Janusza ciągnęło go do ruchu budzą­
cego się w umysłach; znał wiele osób, przejeżdżał 
się w różne strony, a choć nie przykładał ręki do 
robót, często liazardownych i lekkopomyślauych, ale 
już to samo, że pisał, i uczucia polskie objawiał, 
zrobiło go podejrzanym. . .  Zaznajomiony z hr. Ksa­
werym Krasickim, który mu poruczył gospodarstwo 
w swoim majątku Sanockim lubo sitdział w ci­
chym zakątku gór malowniczych, otoczony sąsiedz­
twem, gdzie się jeszcze utrzymywał staroświecki 
obyczaj, a ciągle niemal przebywał w towarzystwie 
starca będącego żywą tradyeyą ostatnich dni Rzecz­
pospolitej, niemniej jednak głos poety nieprzedzie- 
rał się do publiczności; pesymiści przypuszczali na­
wet, że zaczął i skończył na pieśniach Janusza, 
zapominając o dwóch ważnych okolicznościach nie­
sprzyjających wcale poetycznej produkcyjności, któ­
ra ma wiele podobieństwa z rośliną zwaną Sensi ■ 
tiua : poeta zostawał przez lat wiele pod dozorem 
policyjnym, każdy krok jego był śledzony, każde 
poruszenie się z miejsca potrzebowało pozwolenia 
cyrkularnej władzy. Nic bardziej nie krępuje swobody 
ducha, polotu myśli, jak oko nieproszonego Anioła 
Stróża, które cię przygniata i rozstraja. Drugą nie­
mniej ważną przeszkodą była niemożebność publi­
kowania tego, co się napisało, w krajowych dru­
karniach. Cenzura zapamiętałej surowości, przewie 
kła jak procedura sądowa, zwracała wzrok bazy 
liszkowy nietylko na rzecz napisaną, lecz i na pi­
szącego. Przedmiot najobojętniejszy nie uzyskał

aprobaty, jeżeli nazwisko autora źle brzmiało w u- 
rzędowych sferach. Posyłać za granicę — nie było 
widoku — raz, że mogło narazić na przykry pro­
ces i więzienie; podrugie, że przemycona książka, 
nie jest publikacją, która wszystkich dochodzi i 
pozwala o sobie mówić otwarcie.

W owej tedy epoce grozy obiegał jeden nowy 
utwór Pola, w rękopiśmie.

Była t o : Historya szewca Jana Kilińskiego opo­
wiedziana wierszem, a przypominająca wyrażenia­
mi i stylem Pamiętnik tegóż Kilińskiego wydany 
w Warszawie w czasie powstania. Poeta nadał wie­
le życia całej tej bójce ulicznej między załogą mo­
skiewską a ludem, którego bohatyrem był Kiliński, 
zacny obywatel miejski, używający wielkiej wzięto- 
ści między swoimi, bo jak mówi poeta:

Gdy Jan zawsze prawdą chodził 
Więc rej w całem mieście wodził;
Prym miał między sławetnymi 
A w gospodzie, w dniu godowym,
Starszy w bractwie różańcowym 
Siedział w ławie przed wszystkimi.
Furda wszystkie kasztelauy;
Jemu to szedł ukłou z koła,
Kiedy on to rznął przybrany 
W dzień świąteczny do kościoła.
Bo też była diabla mina,
Wąs do góry w tył wyloty,
W ręku srebrem kuta trzcina 
But chędogi — a pas zło ty . . .

. Poeta idąc za Pam iętnikiem , a  raczej stawiając

się w osobie Kilińskiego nie pomija epizodu egze- 
kucyj stryczkowych dokonanych bez sądu :

Więc biskupy, więc hetmany 
Więc nieszczere inne pany 
Jak Bóg kazał, podyndali 
I nogami świat żegnali.

Te: ja k  Bóg kaza ł, tak sprzeczne z autenty- 
cznem przykazaniem Boskiem: „nie zabijaj"— i je ­
szcze kilka rażących miejsc, były powodem, że Ki­
lińskiego nie znajdujemy w zbiorze różnych wydań 
poezyi Pola, co wszakże, jak się domyślać można, 
posłużyło za fundament dla jeduego z demagogicz- 
no-bezwyzuaniowych organów, że opierając się na 
nim, zabrał Wincentego Pola cum boris, gais et 
graniciebus na swoją własność. Już poeta ten nie 
należy ani do tradycyjnej Polski, ani do katolic­
kiego kościoła — skonfiskowano go doraźnym 
wyrokiem; a zwłoki jego ledwo ziemią pokryte, po­
ruszyły się zapewne na wiadomość o tej anneksyi, 
przeciw której całe życic protestował, i to nie na 
jednem miejscu.

Posłuchajmy co mówi:

„Najpierwej ludzkość radziby oślepić.
I jad podłości w jej duszę zaszczepić,
I życie ludzkie obnażyć z uroku,
I ludzkość odrzeć ze wszelkiej ułudy.
By brnęła w błędy i własne ich brudy.
Bez Boga w sercu i bez światła w oku... 
Lecz że niesporo idzie im robota,
Więc się nawzajem szyderstwami parzą,

I drżąc przed bojem, wojują potwarzą,
A za zwycięztwo stoi im s r o m o t a !
Codzień się wiecznie tą  trucizną trują 
A choć człowieka zdeptali nogami 
Choć krwią i błotem zbryzgali się sami.
Chcą rządzić światem i Boga małpują."

Poeta nie chciał mieć nic wspólnego z „pstrą 
czeladzią" co „bożą myśl mięsza i czucie zabru- 
dzi“ — i nigdy mu przez myśl nie przeszło, aby 
miał być organem jakiejś frakcyi, czy fakcyi, kiedy 
zawsze występował jak śpiewak narodu i ziemi 
polskiej. To właśuic jest jego wybitną cechą, jego 
dążnością całego żywota, za cóż krzywdę robić mu 
po śmierci, i rozdrabiać człowieka, który pragnął 
być całym, na zdawkową monetę?

Ja  pieśń z ludu mam dla ludzi.

W tym wierszu żyje on cały z wiarą swoją, 
z miłością dla ziemi i dla tych, co ją  uprawiają 
i jej bronią.

Po długiem milczeniu, wyszła w Poznaniu Pieśń 
o Ziemi naszej w r. 1843 bezimiennie, ale wszy­
scy poznali w niej pióro Janusza. Na niewiele przed 
jej wyjściem na św iat, zainteresował publiczność 
mały obrazek Władysława Wężyka umieszczony 
w O ręd o w n ik u , w którym odmalował gościnny do- 
mek poety na podgórzu karpackiem. Patryarchalne 
życie rodzinne, liczne grono gości przybywających 
z różnych stron Polski, aby poznać poetę i usły- 
szyć jakie ożywcze słowo, rozprawy w rzeczach 
przyrodniczych, które gospodarza mocno zajmo-
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skim nabywcom. Ta więc zachodzi różnica pomię­
dzy gormanizatorami a Moskalami, że pierwsi osie- 
dlając się zaprowadzają oszczędność i porządek, 
gdy drudzy za sobą wiodą zniszczenie. Można się 
też obawiać, iż przy niemożności przez Polaków 
nabywania dóbr większa część moskiewskich właści­

c ie li sprzeda swe majątki Niemcom.

F rancya.

CZAS z Czwartku 16 Stycznia 1873.

H ^ n S a Pi ^ M S at3 Ł l h » rłS e ,WOjnyl r trZebabJ  r ° dÓr  0 Wiele g łó w n ie js z y c h  niż I będzie zdziwioną, że zmieni się wobec niej posta- i w K ł  y  rasam i, me byłoby to mczem te, na jakieby się teraz powołać można. Nigdy nie wa ludu i rządu S t a - -  -  J P
innem jak corrolanum  polityki prowadzonej za tailiśmy, że nieuchronnie potrzebujemy pokoju Je- Oczywiście że słi
naóstiJ me przy^ałobv'nLdna^tn-^ ałw 1 *adue ?eli Fr,ancya uważa obecnii sposobność za przy- Lie, iż żadna nowa ameryaansKa me na-
----------------  ?  . ” . , k ! S  , ta?„ F i ^ j e r t

Ciekawe jest wyjaśnienie, jakie do tego przez 
siebie ułożonego wykazu dodaje N ./r .  Presse. Po­
między 155 głosami stronnictwa centralistycznego,
znajdują się tylko te, na które stronnictwo to bez-1 Depesza datowana 1 Igo lipca 1870 z Wiednia I zanvm iść za nami ipżeli i o  • • . i - , , -
warunkowo we wszystkich wypadkach, tak za mi- do księcia M e t t e r n i c h a ,  do której odwołuje się hr. dania wojny Prusom bezieeo  zlw olenfo widzianej. Irzebaby w każdym razie, aby ta ewen- wolników.
msterstwa wiernokonstytucyjnego, jak za Hohen- B ̂ u ? fc w Podai>ym przez nas wczoraj liście do Lecz Francya powiedzą nie iest Łvm razem na Przod?tawiła się jako nieuchronna konie- Zauważać należy w owej depeszy amerykańskiej
warta, każdej chwili liczyć może. Liczba ta, twier- £?ia  (r a  m on t a  brzmi następnie: Ibastnikinm  W vtlnm orvp Q;« ? ' tuacyi, a niktby dzis u nas nie przyznał, | dwie okoliczności:
dzi N. f r .  Presse, jest raczej za niska, niż za wy- List z 9£.° wskazał już panu jaki jest naszanlrn nllinwiom r ,  j  •_____ • _  • . .  I 7.ji.nafrvwftniQ n r  4 . . . :  u:____ ' ? ? i  •soka, albowiem z Galicyi spodziewa się więcej niż zapatrywania w kwestyi hiszpańskiej i jakitu mas: 

- deputowanych, co z centralistami trzymać bę-1 językiem przemawiać w Paryżu. Ciągło wzrastają 
da. Jedynie ze skromności nndoło fob- nlolra n-\r. ICH ważność svtuaovi zmiiRyndą. Jedynie ze skromności podała tak niską cy­
trę. W liczbie przeciwników 1-----Ł~‘ ' • 1 »r -

pizemawiac w 1’aryzu. Uiąglo wzrastają- braliśmy zawsze za nunkt Wv i W  to *n 7 7 ™  ‘ i * v  T  ‘ j  , ^ w rozpoczętej waice pomyKa jego zagraniczna będzie czynnie szą.
  ^  . ważność sytuacyi zmusza mnie raz jeszcze wró- przedewszystkiem utrzvmania nokoiu i ’że nie m W -U  wp*ywu mi^dz£  I rancy4» Prusami, lecz nota 19go października jest tego dowodem, a wy-
konstytucyi, jak  7 V . / r .  clc.do tego przedmiotu, aby dobrze określić myśl stąpimy do woinv chvba wtcdv „rtvhv l.vłn J "  pewnością nic w początkach walki na jaką się dana przed samemi wyborami, miała posłużyć za 

Presse nazywa stronnictwo narodowe, znajdują się 1 postawić pana w możności wytłomaczenia L ieczną. Czy jest nią w obecnym’ rfzie '  Sta.de sir “  W° a^strya<-'ko -wigierskie ujrzy się rekomendacyę jen. Grantowi i po części posłużyła,
prócz Polaków, także deklaranci czescy i morawscy, | j eJ- , nią może lecz o tern ro z s trT Z ć  hedzie w 8P°wod™ anem w mą się wmieszać. Postawa ży- Powtóre, nota Fisha tak rzeczy przedstawia, jak
oraz ultramontanie“ z Tyrolu i Austryi Górnej. Jedy?a nota urzędowa jakej udzielił mi umoco- części postawa przyjęta od noraatku nrzez F ra n c e  ^  • anCybP?  iem° mep°rozumiewania gdyby IIiszPania mia*a szczery zamiar usamowol-
Do głosow wątpliwych policzą wspomniany dziennik wany *ranęyi, jest ta, o której mówi moja depe- gdyż kandydatura księcia Hohenzollern^ n?e W  z ™?em mocarstwem, oto wszystko co rząd menia niewolników, lecz że wykonaniu tego kroku 
deputowanych z Pobrzeża i Dalmacyi, oraz ty c h ,h za Jawna z dnia tego. Winienem oddać księciu faktem tego rodzaju aby sam Drzez S  donrnln może dzis przyrzec, jeżeli nie chce stanąć przeszkadzają władze kolonialne; dalej rząd amc-
ktorych każde ministerstwo zyskać sobie mogło. Gramont sprawiedliwość, iż żąda w tym dokumen- dził do teł ostateczności doprowa- w sprzeczności z powszechnem uczuciem. rykański odwołuje się na przyrzeczenie dane przez

Następnie twierdzi N . / r .  Presse, że stosunek Lc*e od nas tylko poparcia dyplomatycznego, na ja- Że Francya nie pozostała nhniet™ 1 się ła n  uwagami jakie w tym liście Hiszpanię, iż powstanie Kuby zostanie stłumione,
Łakie - b«dzie “H0.Że Ć B 2 bJ u? daliś“ y mu słuszniejszego, że  O d z ia ła  w U  u c h y b i e n i e takieg0 . st?D“  nie’u steru rządu, będzie następujący: Pod minister- dowody- Lecz spełniwszy to żądanie, margr. de względem siebie 

stwem wiernokoDstytucyjnem centraliści rozporzą-1 zaux że skutkiem pr ywat — * 1
dżać mogą 155 +  64 =  219 głosami, t. j. ścisłą kie otrzymał od księcia Gramouta, _
większością dwóch trzecich, (jeżeli obecnych bę-1 uPOważnionego do rozebrania ze mną „akademi-1 szpanski księcia pruskieeo l 3 ^ o  —  Z° J|UZ f a Qaiea° posu' l a wysyłano posiłki na Kubę, aby trzymać
dzie 333 deputowanych wraz z deklarantami liczba I czme" kwestyi wojny. ..Zauważ pan, rzekł do mnie, przeciw któremu nie ma co powiedzieć Leżał w zadaniem^ nalskiem lU ł W dym, raz.ie gównym tę w karbach posłuszeństwa. Nareszcie rząd 
ta wyniesie 222). Tod ministerstwem federalisty-1z e . Pod tym względem, nie przemawiam doń w | tem powód roznoczpcia kmnnnnii flvnlnmn+w^nn; „uA..- ™ wa >a^  nie brano fał-Jrykanski dopomina się wynagrodzenia swoic

od zeszłego lata za- 
stlumienie powstania

som centralistów. '  ° Iza obręb akcyi dyplomatycznej w razie gdyby w oj-ll'rancvi i
I n a  w vK ni^V iJ-o rv» i n d - . , .  ^ __  ;  n ________ • t  I . . J

cznem stronnictwo narodowe będzie liczyło 114 imi« rz4du.;: Mimo tej przedmowy widziałem ja- L  której FrancyS mfała grę bardzo^ piękna 3 e  p r S n e  d P  F ch??1’, ktore ŝ  zawsze szczerze szkodowanych poddanych. Ten punkt jak również
t  64 r  1T.8 Członków’ a zatem bardzo szczu. 800> ó p .  Cazaux miał polecenie zbadać grunt i Prusy i S o S S i o ^ a J v  S L K  i  ^  atob poniżej te- mestłumienie powstania, które, j lk  mówi powyższa
płą większosc liczebną 23 głosów przeciw 155 gło- uPeT c czy poparcie nasze nie przejdzie po i gdzie Europa byłaby notowa ,  8 6 hez.powodow spodziewają Usługi nota, mesie szkodę handlowi amerykańskiemu, na-
°"m centralistów. za obręb akcyi dyplomatycznej w razie gdyby woj- Francyi i wywierać na d S i l t i L  stronie nasze są w pewnej mierze zapewnione, lecz miara stręczają pozór do interwencyi ze strony Ame-

Wszystkie te obliczenia opiera N. fr .  Presse na Da ^ h ł a  między Francy, i P rusam i Insynua- ktTrego poZ l Z e m  nie. ^ dz e’ c^ ba 8dyby aa8

pod względem J z S M  ^  I
wyprowadza, że nadaremnie łączą się Staroczesi| był«,nieporozumienia między nam. i rządem fran- | Należało przedstawić Hiszpanii w energicznych gorliwości twojej°i wpływie osoWstymCsM ziew am Ii z k * ™  ™  ^ 5 Jutr° W° CZWartek °dbę'

:z umiarkowanych wyrazach, jakie są jawne wy- się, że ją  pok  XT' ' ' ’ —
igalności interesu 1 rancyi. Takież same oświad- moru względen

. r .  e się musiała do niej przyzwy-|P° za obręb tego cośmy przyrzekli, °po za obręb I byłyby pewłńe me^omieszkały dać*Francy!*3’rzvn J  * nagłych e
czaic i tak się z nią zżyje, iż w krotce nie będzie I §ranicy, jaką nam zakreślają nasze interesa żywo- nego poparcia, aby odwrócfć ów powód sporu"I*ieczna*3 k 1 aaa przyzwyczaiła. Jest to niebez-|i uchwalenie instrukcyi dla komisyi uporządkowania

I  . u u u i u  n o  o u n a i u o a  u u u ę -

dzie si§ o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej.z Młodoczecbami, na nic się 7 ie  przydadzą pe- cuskim. Pragnę przedewszystkiem, aby cesarz Na- leczVmiarkowan^^^^^ k '  v  ,  • ■ * ,  u l  '   —  — i
tycye z Czech, Galicyi i Słowenii, bo reforma Poleorł i Jego ministrowie nie łudzili się, że mogą magalności interesu Francyi Takież 1 !  r S t i S ’ mS™ \ P°konasz Niechaj przystęp złego hu- Na porządku dziennym stoją sprawy niezałatwione na 
wyborcza przeprowadzoną będzie, a ludność teraz Pociągnąć nas po prostu według swego widzimi się Lżenia daneby były gabinetom 7 aKrank:Tnvm T t  S  n o S T  ^ ustr71 nie. przygotowuje jednej z poprzednich posiedzeniach, oraz rozstrzygnięcie reklama- 
jej przeciwna będzie się musiała do niej przyzwy- P° za obręb tego cośmy przyrzekli, po za obręb byłyby pewnie nie omieszkał? dacf p r n n ^ f  "  g ewolucyj, do jakich Francya na me- cyj przeciw liście przysięgłych ułożonej na rok 1873,
czaić i tak się z nią zżyje, iż w krótce nie będzie S™mcy, jaką nam zakreślają nasze interesa żywo- n go pom rd a  aby odwrócić ów nowód 1 1 1 ' i t  T  przyzwyczaiła-.. Jest to niebez- i u ch y .........................................
się mogła z nią rozłączyć. ? tne, równie jak nasza sytuacya materyalna. Prusy b r t Z J I T  E T ™  -,kała’ kt°rą uWypada omiJa7  daJ na- miasta.

— Dzisiaj, jak donosi N ./r .  Presse, odbędzie się ^owic z pewnością, jakto według pańsk iego  ra- podobnie ustąpiły, a Francya*miałaby całJ zaszczyt I 7 ważności naszych zobo- — Podane wczoraj przez nas z dzienników wiederi
konfereneya wszystkich ministrów, na której s t d -  P°*?u, uczynić m ia łk s . Gramont na radzie mini-1 i korzyści te?  kampanii. Gdyby wbrew wszelkiemu! I ^ l 1 doniesienie. 0 Proponowaniu na katedrę terapii

u j -  i i i  . jjouoiwd. jjćuiiuj uiKze oa-1 .* x 7,* uu nuże-1 rozpoczeiaby sie w na
będzie klub wiernokonstytucyjnych posiedzenie; ma ,na podobny środek z naszej strony, a lojal- warunkach moralnych.' niorn.

r  i . . . * — t  j i lu cm m iiu  v> iict&Ajui w ju z ic iio  lO K arsK im ;
y to przeciwne wzajemnym zobowiąza- chyba zatem mogło się urodzić na wiedeńskim bruku i 

. . g a j  B.a wzajemność co się tyczy tego | nie ma żadnej podstawy. Dr Rose zaś z powodu cier-

. ,  . i~ .u i łVuuju i, luianuwicie w o  nemii, i , . y  ^fa'J uwuizyinamy sarupuia- Dąuz co bądź. Język public/nv ministrów fran- W tolpnrumin
znajdujemy wzmiankę, iż rząd zanadto wielką p rzy -L “ ie Jak to wyraziłem panu w liście z 9go, F ran-L uskich  połączony z natychmiastowemi przygoto- nym przez nas zaprzeSon”  aby 
kłada wagę do wolnego objawienia zdania parła- c7a Przeto może zupełnie byc pewną, że nie za- waniami do woiny, czyni odwrót równip tnidnvm LiX vm .it i.ito i P w ’ u-
mentu, iżby zamyślał ograniczyć jego wolność dy- wiążemy po za jej plecyma żadnego rokowania z I Pr.iQ.,bnm ii,‘n..n»nnm : L  -. J , ■ . J' ^  d?P<r3z.9. z Wa8.bin§
skusyi. „Według tego zaś, jak obecnie rzeczy sto- p.r,U8an>i 
ją, ma to być tylko zawisłem od Izby deputowa- w r 
nych, aby projekt reformy wyborczej już w drugiej Pgłaszamy 
połowie lutego stał sie ustawa. “ Ijaciołmi F:
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tycznej je s t je j  całkiem zapewniono. Jest to drugi odniesie skutek.
puu t, który nie jest do pogardzenia, lecz na tem Jednak pozory nieco za zbyt iasno w.__
tylko ograniczają się nasze istotne zobowiązania, ze strony Francyi jest chęć szukania kłótni

imXiX XX tb”g d “Tr*dtfat **» j*® »i IXXVstoSnlmTZ: I rf L łM łJ »te"R r
s^m yffTIfko m n S f I  n poduchownych w ręce wet gdyby chciano nadać rzeczywistą ważność 
r i l  moskiewskich posiadaczy Zachęcają jcktom, które pozostały w stanie pierwszych z
Z i n  TSP0- r0dak°iW d0 k0rZystama z nada- sów, a które, nie zapominajmy tego, miały stai 
rzonej sposobności spełnienia ważnej misyi naro- czo na celu nie przygotowanie do 
dowej nad brzegami wezbranych fal Wisły. Zapo- trzymt ’ - -

K ró lestw o  P o lsk ie .

—  Wczoraj umarł tu kleryk Jan Ł o z i ń s k i ,  teolog 
rząd hiszpański Towarzystwa Jezusowego, ze Lwowa. Zwłoki jego wy- 

Washingtonu w sprawie | wiezione będą jutro rano do Lwowa.
— W Muzeum Techniczno - przemysłowem jutro we 
artekodgodz. 1 2ej do lej odbędzie się publiczny wy- 
l Dr A B e ł c i k o w s k i e g o :  „O literaturze w epoce 

- I S tan isław ow sk iej."
uej świetny i pansKicmu, lecz p o s ła ł.ją  swojemu posłowi w Ma- —  Wczoraj policy ant aresztował na plantacjach Sta- 
. , u'„-  dryme, by ton ją  przedlozył m inistrowi_spraw za- nisława Galasa wyrobnika, gdy pewnemu podpilemu 
Skazują, ze granicznych. D aily  News podają obszerniejszą tresc mężczyźnie siedzącemu na hiwce wyciągnął paro reńskich 
otm z Iru -1tej noty w telegramie z d. 9 b. m. jak n a stęp u jesz  kieszeni.

„P. F ish  og łosił dzisiaj wyciąg następujący z li-1 —  Chociaż p. Stanisław Ko z m i a n  w kronice poh-
~1'rzec/lądu polskiego zastrzegł 

i i oświadczył się prze- 
cko Gazeta Narodoiua 
wyjaśnienia zrobio ego 

ze względu na Dziennik polski, nietylko mu
wiadają też sprzedaż jeszcze bardzo wielu dobr. I możnaby ^ i f i d i  wnuacn^^w0^ ? ! ; UWA I !'■ ^  •lsto(,10’ yeżeli wP,r0S!' ,,:imiętuość doradza w I bić w słowach pełnych uszanowania lecz cncrgi

w  -t r z e c h  g a r n i j . '  ’  ń t ó *  t o o  j i d n a k  I I W. * * * *  I - m o w o l a i e n i ,
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reformy,inne się . zoho-I scy przeszli szkołę lwowską. Zarzut wszelako zrobiony 
zmianowi wcale nas nie dziwi, boć to nie Gazeta 

odowa uderza na Przegląd polski, lecz dyrettrr 
napo-1 teatru lwowskiego p. Dobrzański na dyrektora teatru

y . J. — 7 /” iu ictui meuiaiej aonio- stąp ić , gazie nasz interes sam nal
l d v ’ teraz mieli postępować z podo- z postawy ścisłej neutralności, lecz zawsze wprost I wnie

T - . . .  ----  **raJu- I ręce, gdy traktat nie został zawarty,
ie  same Moskowskija Wiedomosti donoszą, że Argumentacja ' - -

ogromne zniszczenie lasów w Kongresówce sprowa-1 Nie pojmowałbyi 
dzają donataryusze, którzy dostawszy douacyę sta-1 Gramont mógł 
rają się je wyzyskać, a raczej wyssać ile możności.Idy powiedziane, t una,

jeszcze grasuje w koszarach na Zółkiewskiem, tak zwa- 
. . . . . .  ,zielonych,“ gdzie stoi pułk imienia Ks. Hnlsztyń-

Antylskiej. Ale bezstronność skiego, najmocniej zaś tw areszcie wojskowym tychże
okazał, czekając skutku ze I koszar. Zóaje sig więc, że koszary te nie są utrzymy-

s<jj niemal wyczerpane, a jeżeli wane dose czysto, a oraz, że żołnierze trzymani w zam-
nie zechce spiesznie wynagrodzić I knięciu, nie mają dość świeżego powietrza. Polecono
odnosząc zupełny tryumf, rząd Id aw ać żołnierzom wino czerwone, 

dnoczonych zmuszonym się ujrzy w ziąść | —  Uczeń 15 letni ze szkoły wojskowej p. Kństlicha
sciwszy ten zakład d. 11 b. m. pokry- 

się kary, zażył d. 1 3 b. m. w hotelu
e Lwowie w pokoju przez siebie naję-
mego, lecz go uratowano. Czy należało

. , . . . .  , .   i letniemu wypuszczać w hotelu pokó ?
rykańskich i oświadczyć ma, że jeżeli nadużycie to —  We Lwowie umarł d. 11 b. m. wysłużony, pro-
m e będzie spiesznie naprawione, Hiszpania nie fesor gimnazjalny Bazyli L e w i c k i ,  licząc lat 80

wały, uczty familijne, pożegnania z odjeżdżającymi 
przyjaciółmi, oto była sielanka, której za widownię 
służył domek poety. Wyobraźnia wprzód już oto 
ezyła osobę pieśniarza nowym urokiem, i znala­
zła analogię z Janem z Czarnolesia. Wyszła 
nakoniec Pieśń o Ziemi naszej, poemat szczupłych 
wprawdzie rozmiarów, na przedmiot szeroki, wię­
cej naszkicowany niż wielostronnie wykończony, 
ale jeżeli nie sprawiał wrażenia wspaniale płyną­
cej rzeki, odzwierciadlającej ruch i życie nadbrze 
żne, i niebo ze wszystkiemi odmianami pór i dni 
to był tak wdzięczny, jak górski potok pędzący 
po łożu kamiennem. Pieśniarz przeleciał całą pol­
ską ziemię od morza do morza, wszędzie zatrzy­
mał się chwilkę, i dość mu było, aby schwycić 
kilka tych rysów, które charakteryzują i ziemię i 
lud mieszkający na niej. Prawda je s t , że w tej 
napowietrznej podróży migają się i uciekają obrazy 
tak prędko, że kiedy się znajdziesz u końca pie­
śni, żal aż zbiera, i myślisz sobie: czemuż tak 
krótko? — Zapewne liryczny ton dumki, jaki u- 
twor ten przybrał z początku, naglił poetę do po­
śpiechu , już może z tej przyczyny, że chciał tylko 
sparafrazować przed laty napisaną piosneczkę M a­
zur, a znajdującą się w zbiorze Januszowym, w któ­
rej jeszcze w drobniejszych rysach mieści się to, 
co szerzej i barwniej, i szczegółowiej wymodelo­
wał w Ziemi naszej. Piosneczka ta  zaczynająca 
się od strofki:

Piękna nasza Polska cała, 
P iękna, żyzna i nie mała!

Wielo krajów, wiele ludów, 
Wiele stolic, wiele cudów,
Lecz najmilsze i najzdrowsze 
Przecież człeku jest Mazowsze.

jest jakby naczółkiem streszczającym późniejszy 
poemat. Cała działalność poetyczna u Pola dzi 
wnie wiąże się z tem, co z pierwszego rzutu na 
świat wyszło.

Co do obrazów charakteryzujących różne ziemie 
dawnej Polski, najdosadniej naszkicowana Litwa i 
święta Żmudź. W innych przebija się pewne roz­
drażnienie, mające źródło w chwilowych opiniach 
W niepochlebnym obrazie przedstawieni panowie 
wołyńscy, byli tym kozłem ofiarnym, pokutującym 
za innych, gorszych może i bardziej wynarodowio­
nych, a jednak pominiętych milczeniem.... Nie 
przeszkadzało to jednak , owszem pomogło wielce 
do spopularyzowania tej pieśni, która chwytała się 
minięci i serca. Niektóre wiersze od razu stały 

się przysłowiem narodowem, co uważam za jeden 
z niepoślednich tryumfów poety. Rzeczywiście zga­
sły pieśniarz miał ten w każdym czasie rzadki 
d ar, że nie będąc trywialnym, ani rubasznym, 
przenikał przez wszystkie warstwy społeczeństwa 
i stawał się ich własnością, co było wynikiem tej 
filozofii popularnej , jaką ma każdy naród , a w którą 
się tak głęboko wczytał, a raczej odgadł ją  przez 
mtuicyę.

Pieśń o Ziemi naszej podniosła najwyżej sławę 
poety. Jest też to najbardziej oryginalny z jego 
utworów. Wszystko tu brał z pierwszej ręk i, z tego

co widział, a widziane w ogniu ducha swego prze­
twarzał i złocił. Wędrowuy śpiewak nie troszczy 
się o żadne wzory i przepisy sztuki:

Mego serca pieśni własnej 
Słucha tylko miesiąc jasny 

I stóletni dąb.

Można powiedzieć, że ze wszystkich naszych 
poetów umiał on być najmniej literackim , i w tem 
właśnie tkwi ta  jego oryginalność, która często 
wprawia w kłopot krytykę.

Około J^go czasu ukazała się we Lwowie, już 
z nazwiskiem poety, gawęda pod napisem: P rzy ­
gody J. P. Benedykta Winnickiego. Zajmujące to 
opowiadanie przygód podróżnych dworzanina p. 
Cetnera, wyprawionego z Krakowca z listami do 
Nieświeża do Radziwiłła Panie Kochanku. Przed­
miot ma tyle życia i rozmaitości, opowiadaniu to­
warzyszy taki dobry humor, takie zacięcie « la P a­
sek, lub Soplica, że myśl przenosi się w dawne 
czasy, i jeszcze ztamtąd bierze piękny i godny na­
śladowania przykład o rygorze domowym i powa­
dze ojcowskiej, stojącej na straży rodziny.

Podobnym krojem spisał poeta dwie inne gawę- 
dy, jako to: Senatorską Zgodę i Sejmik w Sądowej 
Wiszni. W pierwszej wprowadza Krasickiego, X. 

biskupa Warmińskiego, i z prawdziwą miłością kre­
śli wizerunek tego męża, który tak wielki miał u 
nas wpływ na reformę obyczajów.

Choć wierszem komu przyciął, każdy to przebaczył 
Gdy się tylko pokazał lub przemówić raczył.

W drugiej gawędzie maluje nain obroty sejmi­
kowe — postać księcia jenerała ziem Podolskich 
ukazana z anegdotycznej strony. Książę z niepo­
równanym humorem opowiada powieść o trzech 
szlachcicach, którzy djabła złapawszy na pasek 
S. Franciszka, pytali go, za co im dokucza?

— Za wa8Z .j§zyk niegodziwy — odpowiedzią, 
djabeł - -  poczem książę jenerał lubiący nieraz 
dobrze przyciąć braci szlachcie, dołożył ze swoie 
strony:

Diabłu to się sprzykrzyło, a mnie ma się nadać?
Ej szczęki że to szczęki! pyski że to pyski!
Jak rozumiem Mosanie, Samson bardzo chybił,
Bo gdyby był pochwycił miasto oślej szczęki 
Taki pysk niepoczciwy do potężnej ręki,
To byłby Filistynów nie tak jeszcze wybił.

Grzeczny, miły, dowcipny, a jak król dostojny; 
Pogodny jako słońce, a jak ziemia hojify;

Prawdziwy to brylancik dowcipu i jowializmu 
staropolskiego, który już dziś do archeologii na­
leży.

Gawęda jest rodzajem wprowadzonym przez Po­
la. We wszystkich większych, nawet tej obszerno- 
ści poematach, jak Hetmańskie Paholę, jak  Mo- 
hort, Wit Stivosz, zachował tę formę, i trzyma się 
jej statecznie, nigdzie nie folgując. Właściwie bio­
rąc rzecz, gawęda była, jakby wypoczynkiem dla 
epika, który pokazawszy swego bobatyra w samej 
akcyi, chce go jeszcze dać poznać i z tych czy­
nów, jakie nie weszły w zakres epopei, i każe mu

opowiadać. Tak przez cztery pieśni opowiada swo­
je przygody Odysseusz w pałacu Alkinoosa; tak 
Eneasz Didonie — tak wreszcie, pomijając już ty­
le innych, opowiadają anegdoty różno osoby w Pa­
nu 1 adeuszu, a w najważniejszej chwili śmierci 
ksiądz Robak swoją przeszłość tajemniczą. Co nie 
mogło pomieścić się w toku akcyi, to zwykle znaj­
dowało miejsce w opowiadaniu, czyli gawędzie. 
Otoż poi ta nasz przyswoił sobie tę część epiki, 
i dal jej poważne rozmiary poematu i język uro- 
biony na sposób staroświeckiej rozmowy potocznej, 
jaka, bądź w niektórych przechowała się pismach, 
bądź od starców w tradycyi podaną mu została. 
Ponieważ opowiadający czyli gawędziarz, w przy­
puszczeniu musiał być świadkiem, tego co opowia­
dał, więc i odpowiedniego używał języka, co nada­
wało przedmiotowi pewien pokost dawności. Poeta 
tak się wrobił w ten ton kontuszowej powagi, tak 
sobie przyswoił zacięcie i fantazyę szlachecką, że 
mu to płynęło z dziwną łatwością, która jednak 
mogła stać się konwencyonalną rutyną, gdyby z a ­
wsze jakiś połysk myśli szlachetnej, jakiś rzewny 
rys, jakieś słowo wiąznące w duszy jak grot strza- 
y, nie znalazły się pod warstwą sztucznej śniedzi, 
’oetę zawsze znajdziesz tam, nawet w nąjurniej u- 

datnym utworze, podobnie jak po dźwięku odga­
dujesz szlachetny kruszec.

(Dokończenie nastąpi.)



CZAS z Czwartku 16 Stycznia 1873. 3

Po śmierci X. Leona Rożejowskiego proboszcza 
"’ Lubyczy w powiecie Rawskim d. 16 grudnia, opró- 
znionera zostało probostwo gr. kat. posiadające na 2100 
"8Z kilkadziesiąt morgów ziemi. Fundusz religijny do­

płaca proboszczowi 202 złr. Prawo patronatu służy 
aminie.

'— Nakładem Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 
Wyszedł marsz żałobny na fortepian przez Marcellego 
“ a d e y s k i e g o ,  poświęcony pamięci Stanisława Mo- 
biuszki i z jego portretem łitografowanym.

/— Piszą nam z Paryża, że we czwartek 16go w ko- 
sc»ele Wniebowzięcia odbędzie się za staraniem szkoły 
Polskiej w Batignolles nabożeństwo żałobne po dobro- 
^zieju tej szkoły hr. Sewerynie Mielżyńskim.
, W l i  zbie prekonizowanych biskupów na ostatnim 
konsystorzu 23go gruduia r. z. przez Ojca Śgo, pomi­
ę t o  przypadkiem w naszych korespondencyaeh X. Jó- 
Z0fa C a j a z z o ,  Augustyanina, który spełniał w Rzymie 
Pi'zez lat 10 obowiązki prokuratora jeneralrego swego 
zakonu i był następnie profesorem Teologii na uniwer­
sytecie w Neapolu. Został on Arcybiskupom metropolitą 
w Orento w Neapolitańskiem, jak o tem świadczy list 
Je8o pasterski, który nadesłał do Krakowa X. Zygmun­
towi Wolkowi, komisarzowi XX. Augustyanów, swemu 
Jr*tu zakonnemu, z którym niegdyś jako prokurator w 
'"łgłych zostawał stosunkach i dobrodziejem klasztoru 
krakowskiego się okazał. Zakon Augustyanów liczy obe- 
cn>e 8 biskupów dyecezyalnych ze swego grona.

**t- Na przcdm eściu wiedeńskiem Mariahilf Rada 
°zkolna wzięła pod rozbiór pytanie: czy znieść w szko-

naukę religii według wyznań i wywołać katechizm, 
^rejscowy proboszcz nie przybył na posiedzenie i za- 
Pr°testował, aby Rada miała prawo wydawać decyzye 
w sprawie religii. Mimo tego wzięto ten przedmiot pod 
1 "zbiór i uchwała zapadła, aby utrzymać naukę religii 
1 katechizm. Dekret ten przypomina nam dekret z czasów 
Pierwszoj rewolucyi francuskiej przywracający Boga, któ- 
rego innym dekretem zniesiono.

Kilka lat temu w jednym z domów handlowych 
w Turynie skradziono 27.000  franków. Podejrzenie pa­
dło na jednego z miejscowych kantorzystów, który znild. 
Po pewnym przeciągu czasu zjawił on się w Paryżu 
1 dostał odpowiednią posadę. Żona jego nawykła żyć 
"ad stan i która nie wiedząc o tem, była głównym po­
rodem przeniewierstwa w Turynie, nie zmieniła i w P a-
’yżu swego trybu życia. Temi czasy dorwała się do
Kzkatuły męża i znalazłszy w niej 6000 fr. pochwyciła 

dla zaspokojenia mniemanych potrzeb swoich. 
Wieczorem mąż dostrzegł braku pieniędzy, zaczęły się 
wy"iówki: mąż popadł w gniew, opowiadając, że do-
PBscił się był zbrodni w Turynie a i teraz w Paryżu
''•"luszony jest podobnież przeniewierzać się, aby zaspa- 
kajać niepohamowane jej żądze. W uniesieniu pękło w 
lu"i naczynie krwiste i w godzinę żyć przestał. Żona 
wy8łała z domu syna 10-letniego do matki swojej a 
"a®a zapaliła węgle kamienne i zaduszoną została. Kie- 
"y chłopiec wrócił do domu, zastał matkę bez życia a 
We drzwiach komisyę śledczą, albowiem odkryto prze- 
'"«wierstwa bardzo znaczne przez ojca popełnione.

—  Nie wiemy jeszcze, jak się skończy z zimą tego- 
^'czną, czy się tylko opóźni, czy też pozostanie dłużej 
*ik łagodną jak dotąd. Wszelako bywały już nieraz zi- 
my bez mrozów, które zapisane są w kronikach. Przy- 
"ajmniej co do Francyi, zapisane są tam następujące 
“"my bez mrozów: W r. 1172 liście opadły w jesieni 
a około nowego roku drzewa puszczały pączki i zazie­
leniły się, a ptaki lęgły się w lutym ; w r. 1289 nie
yło wcale zimy; w r. 1421 wiosna zaczęła się 

Gk wcześnie, że w marcu drzewa były okryte kwiatem, 
a w ‘"nice w kwietniu, wiśnie miano już w kwietniu a 
"'"ogrona w maju; w r. 1538 kwitły ogrody w stycz- 
!,I" i  rok 1572 był podobny do roku 1172 ; na Wielka- 
""c 1586 zboże stało w kłosach; lata 1607, 1609, 
1613 i 1617 pamiętne są z powodu łagodnej zimy; w 
r. 1659 nie było ani przymrozków ani śniegu; w r. 
1692 nie palono w piecach w Niemczech; nakoniec ła­
godna zima w latach 1781,  1807 i 1822 przypomina 
Sl9 tego roku; podobnież w r. 1866 pamiętnym wyle- 
^ pm Sekwany. Lubo powyższe daty nie odnoszą się do 
naszych okolic, wszelako świadczą, że zima bez mrozu 
"bo rzadka, nia pierwszy raz w tym roku się zdarza.

1 'e a tr .  We czwartek dnia 16 stycznia, na dochód 
I'- Feliksa B e n  d y (po raz pierwszy): Pól miliona, 

-'tnedya odznaczona przez Komisyę konkursową w r. 1871, 
w b aktach wierszem przez Wł. S a b  o w a k i e g o .

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
"'ęknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
"tWarta codziennie od godz. 1 lej do 4 e j , prócz ponie- 
"'jałku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie

® centów.
—  Wystawa starożytności i zabytków sztuki

* pałacu biskupim, otwarta codziennie od godziny 1 lej 
0 2ej. Cena biletu wejścia: w poniedziałek 1 złr.,

* niedzielę 30 cent., w inne dni po 50 centów.
— Dnia 14 stycznia pochmurno, wietrzno i dżdżysto; 

tr*rtnometr od -f- 2-4 doszedł do -f- 6-0 R. Barometr 
C°G się nazad w górę; dnia 15 stycznia o godzinie 6ej

stan jego był 3 3 1 .8 7 , termometru - j-  4 ‘6 R. 
*atr zachodni.
—  We czwartek dnia 16 stycznia: Śgo Marcella pa- 

P*eża i śgo Ottona męczennika.

prtwn/si i huul«L

Bo końca grudnia r. b. ustał księgosusz w Kolędzi- 
"Hch w powiecie czortkowskim, w Bursztynie w powiecie 
’'Katyńskim; wybuchł zaś w Korczyłowie w powiecie 
''W ażkim, w Supranówce, w Podwołoczyskach i w Za- 
'"iszowce w powiecie skałackim, w Korołósce w po­
mińcie załeszczyckim i Łuce w powiecie kałuskim.

Nadto panuje zaraza jeszcze w Klimkowcach i Sko- 
' kach w powiecie zbaraskim i w Niemszynie w powie- 
16 rohatyriskim.
A  ogólnej liczby 2545 sztuk bydła rogatego w tych
’"jscowościach w 21 zagrodach, paiło  30, a 69 cho-

tJ,ch sztuk i 169 podejrzanych o zarazę zabito.

Namiestnictwo uchyliło postanowienie ścieśniająca do- 
i przypęd bydła z Bukowiny do Galicyi. Odtąd tak 

"Wóz i przypęd jak przywóz zostaje dozwolonym pod 
i ar""kiem wykazania świadectwami lekarskiemi w Śnia- 
le ,llei jeśli bydło jedzie koleją żelazną, a tamże i w Za- 
bvm ^ ńrogą zwykłą, ze stanu zdrowia
Uj . a i po odbyeiu tam oględzin. Przedmioty bydlęce 
. być opatrzone dowodami, iż nie pochodzą z okolic 
<jj nawiedzonych lub nie były tam na składzie. By- 

l"nemi drogami prowadzone będzie zabrane.

k i l i łk  13 stycznia. Pszenica 5 '75 , żyto 4 '40 , 
3 -35, owies 1-70, groch 5-25, bób 5‘— , 
1-S5, siano l -30, konicz 1-60, słoma — -90, 

rarde 13'— , miękie 10 '— , okowita 1-60, funt 
-•65.
H o w  13 stycznia. Pszenica 5-80, żyto 4 -50, 
3.50, owies 1-60, groch 5 '30 , bób 4 -— , ta- 

0, proso 3-60, ziemniaki 1 ’60, koniczyna 28-— , 
O, konicz 1-25, słoma 1-20 drzewo twarde 12-— , 
l°-— , masa okowity — -96, masła 1*40.

R z e s z ó w  13 stycznia. Pszenica 6 ' 1 5, żyto 4-60, 
jęczmień 3 '50 , owies 1*75, groch 4 '65, fasola 6 -25, 
siano 1 ’40, słoma 1 ' 25,  drzewo twarde 12‘— , mięk­
kie 9 1— , funt mięsa — *15 '/2.

TR EŚĆ  O B W IE SZC Z E Ń  U R ZĘD O W Y C H  

w Gazecie Lwowskiej z dnia 13 stycznia.

P o s a d y :  Pięciu woźnych w sądach pow. w Kozowie, 
Busku, Bóbrce, Mikołajewie i Trębowli (300 zł. i 250 zł.), 
podania w 4ch tygodniach. — Pięciu uczniów leśnictwa 
w Zarządach skarb, i funduszowych w Galicyi, podania 
w 3ch tyg dniach. —  Kancelisty w Wydziale krajowym 
(700 zł.), podania do 15go lutego.—  Dwóch dozorców 
w kryminale w Wiśniczu (260 zł.), podania do 28 lu­
tego.— Sekretarza w magistrccie w Czerniowcach (1000 zł.), 
podania w 6 tygodniach.

L i c y t a c y e :  W dyrekcyi pow skarbu w Przemyślu 
sprzedaż publ. realn. N. 127 w Jarosławiu.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski Alfreda Deyma 
i hr. Edwarda Valentini o nak. zapł. Ozyaszowi Wallkowi 
Kurzcrowi 200 złr.

(Nadesłane).

Zwraca się uwagę na zamieszczone drugostronnie 
ogłoszenie -p. Leona Feintucha w Krakowie i Lwowie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne,

R x y i t i  13 stycnia. P a p i e ż  przyjmował wczo­
raj wielu duchownych i osób świeckich z Ni e mi e c .  
Prezes stowarzyszenia niemieckiego w Rzymie Waal  
wygłosił adres po łacinie, w którym po życzeniach 
noworocznych powiedziano jest: „Prześladowanie, 
które usiłuje zniweczyć naszą wiarę, wzmacnia 
nasze posłuszeństwo i naszą miłość dla kościoła 
i Papieża, nieomylnego nauczyciela prawdy. Sy­
nowie Papieża widząc go niezachwianym w wielkiej po­
trzebie nabywają odwagi, protestują energicznie prze­
ciw niesprawiedliwym ustawom, pogardzają wraz z 
Papieżem postępowaniem potwarców i nie powątpie­
wają o zwycięstwie. “ Adres prosi o błogosławień­
stwo papieskie dla wszystkich Niemców, ażeby w 
wierze i religii utrwalili się, i aby w tym jeszcze 
roku ujrzeć mogli zwycięstwo kościoła niemieckiej 
ojczyzny nad nieprzyjaciółmi swymi. P a p i e ż  od­
powiedział: „Z takim duchem, odwagą i ufnością 
w Bogu nie można się lękać, aby zostać władzą 
djabła pokonanymi. Ten, który za was głos zabie­
rał, mówił z taką siłą i taką ufnością zwycięstwa, 
że i my musimy otworzyć serce nadziei. “ Papież 
przypomniał następnie EwaDgelię na ten dzień 
przypadającą, kiedy Jezus znaleziony był w Syna­
godze, każąc, i dodał: „I ja niegodny namiestnik 
Chrystusa chciałbym zawołać mocarzom tego świa­
ta: Si male locutus, sum testimonium perhibe de 
mało; si autem bene, cur me caedis?‘‘ Jeżelim po­
wiedział tylko prawdę, zacz mię bijecie, znosząc 
zakony, przywłaszczając sobie mienie kościoła 
i chcąc zabrać to, co nie waszą własnością? Ale 
oni gotowi powołać świadków, że źle mówiłem. 
Jezus chce, aby monarchowie i rządy świata sza­
nowane były, ale dał im w rękę miecz i broń, 
aby strzegli poddanych swoich i religii. To jest 
powodom, dla którego Jezus uzbroił możnych, nie 
zaś, aby prześladowali kościół. Czy możui są ta­
kimi obrońcami, zostawiam to waszemu sądowi. 
Całemu wiadomo to światu, a ja nie dodam wię­
cej ani słowa. Nie dosyć jednak na tem, pragną 
oni zburzyć nietylko wszystko wielkio w kościele, 
lecz oraz moralność. Chcą wziąść w rękę wycho­
wanie, i aby młodzież na icli sposób nauczano. 
Jezus atoli nie rzekł do monarchów, lecz do sług 
kościoła: Ite, docctc omnes gentes. Kościół posiada 
uświęcone prawo nauczania11. — W końcu udzielił 
Papież błogosławieństwa deputacyi i zachęcał ją 
do wytrwania stałe i niezłomnie w wierze.

Rzym  13 stycznia. Król zarządził z powodu 
śmierci Napoleona III 12-dniową żałobę. We Flo- 
rencyi otwarto subskrypcyę, aby w kościele Św. 
Krzyża odprawić nabożeństwo żałobne za cesarza 
Napoleona.

Paryż 13go stycznia. Jenerał M a c - M a h o n  
nie opuści z pewnością Wersalu (tj. nie jedzie na 
pogrzeb Napoleona). — Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi 30tu zdawał sprawę L a r c y  o rozmowie 
T h i e f s  a z pierwszym podkomitetem. Szczegóły tej 
rozmowy będą zachowane w tajemnicy, dopóki ko- 
tnisya nie porozumie się z Thiersem, który na ju­
tro zaprosił do siebie komisyę.

W ersal 13 stycznia. Na posiedzeniu Zgroma­
dzenia narodowego zapowiedział prezes jego Grevy, 
że deputowani podpisani pod interpelacyą o dymi- 
syę Bourgoinga ułożyli się z rządem, że naznacze­
nie dnia wniesienia interpelacyi odroczonem zosta­
je do środy.

Londyn 13 stycznia. Morning Post donosi: 
Mówią, że dziennikarze z redakcyj Pepublique fran- 
‘piise i Euenement zamierzają v.e środę, podczas 
obrzędu pogrzebowego Napoleona zrobić d imn- 
itracyę. Poli yi angielskiej wiadome są n.zwiska 
tych dziennikarzy.

Londyn 13 stycznia. Echo ogłasza następu 
jący tvlegram z Chiselburst: Książę N a p o l e o n  
nie mieszka w Camdsn-house, lecz co wieczór wra­
ca do Londynu. Sądzą, że nie zgadza się on z pla­
nami, jakie cesarzowa E u g e n i a  i bonapaityści 
bezwzględni zamierzają ze względu na młodego syna 
Cesarza. Przybył tu kardynał Bonaparte.

Londyn 13 stycz. Wszystkie kwestye polityczne 
tycząca się Bonapartystów, wstrzymane są aż do po­
grzebu. Napoleon nie zostawił żadnego testamentu, 
a tylko istnieją dwa dawniejsze, do dzisiejszych 
okoliczuości niestosowne: jeden napisany przed 
wojną włoską, drugi przed wyjazdem do Algieru. 
Podczas pogrzebu spuszczone będą w wielkiej czę­
ści Londynu, a szczególniej w Westende zasłony 
u okien.

U nhlin  13 stycznia. Tutejszy jencralny wi­
kary katolicki F o r d e , umarł zeszłej nocy w sku­
tku operacyi kamienia.

R erlin 14 stycznia. Kanclerz przedłożył Ra­
dzie związkowej projekt ustawy, tyczącej się repre- 
zentacyi powiatowej i gminnej, oraz wyborów do 
Rad gminnych w Alzacyi i Lotaryngii. Reprezenta- 
cya powiatowa złożoną jest na wzór dawniejszych 
Rad departamentowych, a reprezentacya okręgów 
na wzór dawniejszych francuskich arrondissements. 
Sejmiki powiatowe i okręgowe mają się zobrać w 
tym jeszcze roku.

I S r t i l i w r l l a  13 stycznia. Indep. belge dowia­
duje się, że rząd nie dozwala na odstąpienie ko­
lei luksemburskiej.

Amsterdam 13 Stycznia. Donoszą z Hagi, 
że minister kolonij poruszył myśl budowy kolei 
żelaznych na wyspie Jawie, do której przystąpili 
kapitaliści i inżynierowie.

K openhaga 13 stycznia. Minister wyznań 
H a l l  dał dziś w izbie niższej do poznania, że 
zajść może potrzeba rozwiązania izby, skoro lewi­
ca oświadczyła, iż przy drugiem czytaniu ustawy 
szkolnej głosować będzie przeciw projektowi rzą­
dowemu.

Petersburg 13 Stycznia. Budżet państwa 
Rosyjskiego na r. 1873 nietylko nie wykazuje nie­
doboru, ale nawet nadwyżkę w dochodach nad wy­
datkami.

R l i s x c z i i k  13 stycznia. Aby zapobiedz dal­
szym zamieszkom, nakazał pasza zamknąć pono­
wnie kościół grecki.

Zdawało nam się stosownem dzisiaj, gdy się o- 
twicra sesya, w której Radzie państwa ma być nie­
bawem przedłożony projekt ustawy o zaprowadze­
niu wyborów bezpośrednich, powtórzyć raz jeszcze, 
na jakie niebezpieczeństwa naraża monarchię u- 
chwalenie takiej zmiany, która zdziera do reszty 
z konstytucyi jej autonomiczną cechę, a wprowa­
dzić musi systemat centralizaeyjny bezwzględnie, 
i to na korzyść jednego żywiołu a raczej stronni­
ctwa. Uczyniliśmy to na wstępie dziennika.

Wczoraj, jak piszą z Wiednia, odbyła się tam 
rada ministrów, na której ułożono program całej 
sesyi; czy zaś oznaczono termin przedłożenia pro­
jektu, o tem nie donoszą. Zapewne, że dzień je­
szcze niewiadomy, skoro najwyższe przyzwolenie 
jeszcze jest potrzebno, chociaż zaręczają, że ma 
ono być niewątpliwie udzielone. Tydzień zejdzie 
może na tych przygotowaniach, bo nawet jeden z 
dzienników wiedeńskich powiada, iż pierwszych dni 
chce użyć gabinet dla porozumień zakulisowych. 
Zawsze jednak sądzimy, że przedłożenie reformy 
poprzedzi przedłożenie budżetu, i służyć będzie za 
rękojmię stronnictwa, tak jak zapewne w dyskusyi 
budżetowej rząd będzie korzystał z zadośćuczynie­
nia woli stronnictwa. Tu porozumienie już zape­
wne dawno nastąpiło.

Nie bardzo też rozumiemy, co znaczyć mają po­
rozumienia zakulisowe. Układy ze stronnictwem 
wiornokonstytucyjnem rząd prowadził jawnie, pi­
sały o nich wszystkie dzienniki. Nie są to zresztą 
układy zakulisowe, bo większość Izby czyli stron­
nictwo nie jest za kulisami, przeciwnie stoi na 
pierwszym planie, skoro wola jego się spełnia. 
Z frakeyami zaś opozycyjnemi trudno sobie przed­
stawić układów, bo na dobrą sprawę z większością 
tylko układaćby się można, skoro stronnictwo wi­
docznie za pomocą rządu wolę swą przeprowadza. 
Układy z gabinetem, czy porozumienia dawałyby 
rękojmię o tyle tylko, o iloby na nie zgadzała się 
większość, która jak się zdaje, w tej sprawie zu­
pełną jest panią. Takie się ma poczucie czytając 
N. fr . Presse, a jakiem jest usposobienie zwy­
cięskiego stronnictwa, i jak mało do wszelkich 
„porozumień11 jest ono skłonne na widok zape­
wnionego tryumfu, równie z tego dziennika prze­
konać się można. Jest to więc zapewne tylko do­
mysł dziennikarski, starający się wytłomaczyć, 
czemu upragniony projekt nie zaraz w pierwszej 
chwili Izbie przedłożonym będzie. • Jest. to pra­

wdziwa, jak pisaliśmy gorączka,Jale która się poj­
muje, i dowodzi tylko, że celem w osiągnięciu tej 
reformy nie jest jedność państwa, jak wmawiają 
nieustannie, ale supremacya stronnictwa.

Delegacya nasza udała się do Wiednia, poparta 
taką jednomyślnością opinii całego kraju co do sta­
nowiska przez nią przed świętami zajętego, jakiej 
jeszcze w parlamentarnej epoce monarchii nie pa­
miętamy. Jednomyślność ta, która uderza w Wie­
dniu, istnieje pomimo usiłowań pewnych dzienni­
ków krajowych, którym widocznie zawadza dla ja ­
kichś zaściankowych celów. Wyszukują one a ra­
czej wymyślają wbrew prawdzie, że w jednem z 
pism krajowych oświadczono się za bezpośrednie- 
mi wyborami, aby przeciw tym, których „nienawi 
dzą,11 jak to wypowiedziały, zwińcie niechęć opinii 
publicznej. Nie jestże to najlepszym dowodem, że 
własne cele stoją u nich wyżej niż interes publi­
czny, że kwestye osób ponad wszystkie inne u nich 
przeważają?

Nowo wniesione w sejmie pruskim ustawy prze­
ciw kościołowi, jakkolwiek wymierzone do katoli­
ków, uderzyły silniej jeszcze w kościół protestan­
cki, gdyż tego podstawa leży w jego politycznym sto­
sunku do państwa, a przeto silniej uczuwać on musi 
przewagę władzy rządowej. Bardzo też wybitne ar­
tykuły spotykamy w tej sprawie W niektórych dzien­
nikach berlińskich, a to protestanckich, bo oczy­
wiście co do katolickich, o tych nie potrzeba mó­
wić, jak rzecz tę oceniają. Gaz. krzyżowa w arty­
kule wstępnym powołuje się na uznane powagi 
prawa publicznego Mohl, Bluntschli, nawet Rot- 
teck, dla wykazania niebezpieczeństwa grożącego 
społeczności z takiego jedynowładztwa państwa przy­
gotowanego projektami ustawodawczemi. Obwinia 
ona po prostu władzę rozstrzygającą w sprawach 
kościoła, że „nie ma najmniejszego pojęcia o isto­
cie kościoła i wolności wymaganej dla niego11. Je­
śli ustawy te zagrażają 14 milionom katolickiej 
ludności w Prusiech, to kościołowi ewangielic- 
kiemu zapowiadają rozbicie, od czego kościół ka­
tolicki, mający za sobą powagę Rzymu, więcej się 
czuje bezpiecznym. Zwłaszcza też wybrano do te­
go najniewłaściwszą chwilę, aby nadać coup de 
theatre przeciw Rzymowi więcej wrażenia.

Natomiast liberały i bezwyznaniowcy, którym 
zmiana w ministerstwie nie przypadła do smaku 
i którzy już zaczęli sarkać, zaspokojeni zostali 
temi wnioskami rządowemi i podnoszą znów w try­
umfie na bary swoje jenerała Roona i hr. Eulen- 
burga, których się dawniej wypierali.

Telegramy rozesłane z Rzymu przez ajencyę Ste- 
faniego o korespondencyi Wiktora Emanuela z Pa­
pieżem okazały się być całkiem zmyślone. Ani 
król nie pisał powinszowania, ani Papież nie od­
pisywał na takowe.

Dziś odbędzie się w Chiselburst pogrzeb Na­
poleona III. Jenerał Mac-Mahon nie pojechał, co 
świadczy, iż między osobami bliższemi Napoleona 
są jednak tacy, którzy nie myślą o restauracyi 
tego co upadło i podają rękę rządowi. Zresztą 
jen. Mac-Mahon chce może nie palić za sobą okrę 
tów, któremi przypłynął do przystani republikań­
skiej.

Nie inaczej tłumaczyć sobie możemy demonstra- 
cyę w Madrycie za zniesieniem niewoli, demonstra- 
cyę zresztą przyjazną gabinetowi Zorilli, jak że 
z jednej strony Zorilla szuka w tego rodzaju wotum 
publicznem podpory wobec dworu, demonstracya 
bowiem dla niego a nie dla króla była urządzoną; 
powtóre, że podejrzywamy go, iż nastąpiła ona nie 
tylko z jego wiedzą i wolą, ale-może przez niego 
samego była podsuniętą. Cbce on być bowiem przy­
muszony przez nacisk opinii publicznej do rozcią 
guięcia emancypaeyi na Kubę, zwłaszcza w obee 
grożącego ze strony Stanów Zjednoczonych niebez 
pieczeństwa. Demonstracya wykonana przez tłum 
kilkunastotysięczny, musiała pewnie rzucić popłoch 
w obóz przeciwników emancypaeyi, którzy zawiązali 
się w opozycję, a rząd nie ma łatwiejszej przeciw 
nim broni, jak publiczną manifostacyę. Już dawniej 
wykazaliśmy cyframi, iż zniesienie niewoli na Ku 
bio jest, o dużo trudniejszem niż w innych kolo­
niach, z powodu ogromnej liczby niewolników a 
przeto wysokiej indemnizacyi, jakaby przypadła 
plantatorom. Następnie zaś, że na raz jeden wy­
konane usamowolnionie sprowadzi przewrót ekono­
miczny w rolnictwie i plantacyach, tudzież wykaże 
brak kapitałów na opłacenie rąk,  jeśliby nawet 
dostano zaraz robotnika, to jest jeśliby nawet usa- 
mowoloiony niewolnik zechciał najmować się do 
pracy a nie zaczął zmiany losy swego od świętowa 
nia. Zmiana zatem nagła stosunków agraryjnyeh 
grozi tam przedewszystkiem bankructwem a może 
i nieurodzajem.

Zaprzeczono z urzędu, aby Serbia zbroiła się 
z powodu niezałatwienia kwestyi warowni Zworni­
ka. Le Phare de Bosphore ogłasza następujące 
oświadczenie z d. 31 grudnia podpisane przez dra 
gomana Porty Sadullo:

„Niektóre dzienniki mówiły niedawno o kwestyi 
Zwornika i o krokach militarnych przedsiębranych 
na granicy serbskiej. Co do rzeczonych kroków,

ani one ani kwestya Zwornika nie istnieją, a wia­
domość o nich podana jest czystem zmyśleniem11.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu."

W iedeń 15 stycznia. Cesarz Jmć zaszczycił 
wczoraj odwiedzinami swemi hr. An d r  a s s  ego, 
który od kilku dni z powodu grypy nie mógł opu­
szczać mieszkania swego.

W iedeń 15 stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Rady państwa wniesione zostały projekta 
rządowe tyczące się obliczania pensyj straży bez­
pieczeństwa i jej rodzin, następnie zniesienia stępia 
od inseratów. Biskup A m b e r g  złożył mandat do 
Rady państwa. Sprawę płacy urzędników rządo­
wych przekazano wydziałowi finansowemu a spra­
wę kolei żelaznej w Dalmacyi wydziałowi osobnemu. 
Ustawę o poborze wojskowym na r. 1873 i rezo- 
lucyę względem zniżenia taryfy od przewozu pienię­
dzy i osób pocztą, przyjęto ’bez rozpraw. Następne 
posiedzenie we wtorek.

Rerlin 14 stycznia. Król przyjął wczoraj po­
danie się do dymisyi ministra rolnictwa Sel-  
c b o w a  a mianował jego następcą naczelnego pre­
zydenta prowincyi Poznańskiej br. K o n i g s m a r k a .

P a r y ż  15 stycznia. Na posiedzeniu komisyi 
konstytucyjnej odczytano projekt podkomitetu, który 
odpowiada dotychczasowym doniesieniom. T h i e r s  
oświadczył gotowość przyjęcia projektu, ale z nie- 
jakiemi zmianami, i żądał czteromiesięcznego za­
miast jednomiesięcznego terminu do zawieszające­
go veto i domagał się prawa zabierania głosu w 
zgromadzeniu narodowem, ilekroć postawioną w 
nicm będzie interpelacya, oraz ukonstytuowania 
drugiej izby przynajmniej na dwa miesiące przed 
rozwiązaniem zgromadzenia narodowego; wreszcie 
przedłużenia pełnomocnictw teraźniejszej władzy 
wykonawczej do czasu w sześć tygodni po rozej­
ściu się teraźniejszego zgromadzenia narodowego.

Londyn 14 stycznia. Współpracownicy dzien­
ników Pepublique franchise i LEucnement odpie­
rają wczorajsze doniesienie Morning Post pod 
względem manifestacyi im przypisywanej przy po­
grzebie cesarza Napoleona. W piśmie ogłoszonem 
w JJailly Telegraph zapowiada ks. G r a m o n t  ry­
chłe zbicie pisma hr. Beusta i oświadcza ponownie, 
że już po wypowiedzeniu wojny Austrya przyrze­
kała pomoc materyalną. — Królowa Wiktorya od­
wiedzi cesarzową Eugenię.

Londyn 14 stycznia. Kanclerz skarbu Lowe 
oświadczył wczoraj deputacyi, która prosiła o znie­
sienie podatku od słodu, że musi odrzucić jej żą­
danie, i dodał, że przypuszczenia o wielkiej nad­
wyżce tegorocznego budżetu są złudne.

Madryt 14 stycznia. Dziś otwarto tutaj 
bióra zaciężne dla tworzenia oddziałów ochotni­
czych przeciw Karlistom w Nawarze i prowincyach 
Biskajskich. Pojutrze wysyłają stąd 500 ludzi do 
Kadixu. Wczoraj zaszły w Walencyi manifestacye 
za reformami na Porto-Rico. Bank paryski wy­
płacił 40 milionów na rzecz zobowiązań swoich.

Hukarcst 15 stycznia. Dziś w całym kraju 
odbywają się nabożeństwa żałobne za cesarza Na­
poleona. Wszystkie dzienniki przemawiają sympa­
tycznie o zmarłym Cesarzu. Dwór zarządził 15- 
dniową żałobę.

K a r e t t*  W i e d e ń  d. 15go stycznia godz. 4. 
4% zjedn. dług p&ńatwa banka. 66 65. — Zjedn. 
obbg państwa w webrze 70 90. — Loaf a t. I860 
102 25. — Akoja banku 982. — Akcye kredytowa 
326’5 0 .— Londyn 108 85 — Srebro 106'75. — 
Dukat —. —■ Lombardy 186*75. — Loay « r. 
186* 142-—. — Akcye franoo-Huutr. 129 25. — Na- 
poleondor 8-66— — Akcya kol. gal- Karola Lu­
dwik;'. 227-50. — Akcye kol. Lwows. - Czemiow. 
150 50 Akcye kolei północ.-WBchod 156 50 Akcye 
banku związków (Vereinsbank) 208’— .— Obligacye 
indemuiz. gal. 76 50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóin. 240*—■, — Akcye anglo-banku 297-25 
Akcya kolei rządowńj 334 —. — Akcye kol aiedm. 
175-—. — Akoyo kol. Rudolfa 170— — Tram­
way 366 50 — Akcye banku budowy 196 25. — Ak­
cye kolei wschód. 128 50 — Akcye banku anglo- 
węgiersk. 98 50. — Akc kolei zjed. 259 50.— Lo­
sy tureckie 76 75.— Losy prem. węgiers. 101* -
Akcye kolei bogumińskiej 182 50. — AJccye kolei 
ces. Elżbiety 242 50 — Akc. kolei pół.-zach. 213 50 
Akc. frank, węgiers. 100-50.— Ogólny austr. bank 
360-50. Akcye nowego wiedeńskiego Tow. Tram­
way —.

Unpooobienie giełdy: stałe.

EBBAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni Rł«bak*w«ki.

Hnr§ papierów
JMiratBlAw IS stycznia.

Wartość knponów do 14 styczn.) 
Srebro imetryacki* x« 100 rir. 
Suponjr »r. płatne „ 100 .  
Babie roe. papierowe „ 100 rab. 
fal ary pruskie „ 100 tal. 
Dukaty austryackie „ 1 «zt. 
Mtpoleondory * I sit.
Dblipr. indemu. galic. „ ił. 100 )  
*•/, Iiity zast. .  „ „ 100 !
VI, - .  . - „ 100 1 “
5V,°/« Listy Kr. 36-let. pł. sreb. |  g 
6% „ „ 36 „ pł. bn L .A i .
6%, » 18 „pł „ „ B ’ |
5*/, » hipot. „ „ „ 100
P/„ „ atkl. kred. wł. „1 00  i °
P/„obU. poć. kolei w g . .  1*0 * 
t«*y prem. wegiersilv } Fstakj 
Sk.B.Cł.d,H.!F.* 4% w,*»l*. i  
,  * Hlpotte*. sSO’/, „ „ 1 * ’-S 
, kolei Karola Lud w. sir. 510 
.  * Lwów,-Ozem. „ 209 
„ „ Wursz.-Wied. za r. 60 
*/, listy zast. Kr. Pol. I ser. 100

4*/................................II .  100
**/, » .  .  * zarsr. 100
4*/„ - likwidao. Kr. poi. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

W Iw d o A  14 stycznia.
»•/, zjednocz, dług pads. bank.
% „ web.
,  Oblig. indemniz. niż. Austr.

„ „ czeskie
.  .  .  węgiersk.
.  .  galicyjsk.

,  .  bukowin.
„ „ _ siedmiogr.

1 pleniędij.
żądają płacą wartość

kuponu

107 50 106 50 __
106 50 105 75
130 — 149 — *—

163 50 152 50
6 28 6 18 -----

8 74 8 64 -----

76 75 75 50 -  983/,
74 25 73 26 -1 6 %
80 — 79 — 21%
96 — 91 25 23
91 — 89 10 I *5
»1 — 90 50 1 25
89 75 88 25 2 25
95 — S3 75 -  25

101 — 99 50 -  25
102 23 99 75 ___

*7 — » 4 -  16%
*37 — *34 — —■33%
129 — 526 — - 4 3 ' / ,
48 50 146 — 2 05'/3
58 25 96 75 -  12%
95 25 93 50 -  25V2
94 21 92 50 — 25'/2
94 25 S3 50 -  32
79 25 78 2» 50
45 /. 43 /. —

66 75 66 6J
77 — 70 J5
95 — 94 53
95 — — —

79 25 78 75
76 75 76 —

75 — 74 —

77 25 76 50

>’/ ,  wpgierska pożyczka kol, 
(po 300 frank i 120 złr 
Listy tastawn*.

Vlt Banku naród, losy 
4 „ galicyjskie . . . - 
I * m . . . .
* „ gal. zakł. kred. włoś
* „ węgierek, loeow. . . 
i  „ zakł. kredyt, austr. 
i  ,  zakł. kredyt, auetr.

epłacal. w 33 lat. . 
i  „ Domi. pań. 120 złr.

Poiyoiki loteryjne. 
Losy pożjcz. z r. 183S 

.  1864 
„ „ 18*0 

V, loećw poty**, aostr.
państw. 18*0 . . . 

Losy poSyssk. » r. 1544 
» prem. po*, w ęgier..
» Oomorente . . .
„ Kredytowe . . .
,  żeglngi parowej .

na Dunajn . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
,  ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
* Rudolfa . . . •

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei północ Perdynaia

żądają

99 75

91 -

30 50
95 — 
f  6 -

100 50

88 25 
113 50

311 -  
24 -

-.02 25

D3 50
i 42 -  
10 71 
26 -  

184 -

96 50

37 25 
39 50
31 -  
27 -  
23 50 
23 75 
18 -  
15 25

981 — 
337 50 
626 -  

2195

płacą żądają płacą

99 25
Kolei rządowój fr. a. 833 - 832 -

.  sachodn. c. Elżbiety 746 - 245 -
,  Pardubickiej 173 10 172 50

90 75 .  Południowej • • 1-7 50 187 -
73 50 •  Galicyjskiej . . 

„ Czemiowiensj
227 — 
14* 10

326 50 
148 50

94 - „ Albrechta . . . 169 50 168 50
_ Kolei węgier. półn. wach i57 25 156 75

100 — ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 169 50 .68 60
Akc. kol. AU. flmuańskiej 172 75 172 25

88 - „ ,  Koszycko-Bognm. 183 — 182 —
112 50 B „ Siedtniogrodż. 175 — 174 50

,  .  Cisańskiej . . 242 — 241 60

310 —
,  » wschód, węgier. 129 75 129 25
a „ austr. północno- 

zachodniej53 50 214 - 113 50
101 75 „ „ Frane. Józefa 519 50 219 -

1*2 50
Akeye banku aaglo-auslr. 296 50 295 10

* ,  anglo-węg. 98 10 98 —
141 51 „ austryack. ogóln. . 359 — 358 —
lOl 25 „ Zakł. kredyt, węg. 

„ banku fianko-austr.
177 - 176 -

25 _ 129 75 129 35
18* — » .  węgierskiego 101 - 100 -

95 50
.  „ galic. d. handlu

i prz. w Krak. — — — —— — .  kraj. galicyjsk.
26 75 we Lwowie — —
38 50 » wied. d. obr. płodów 295 ó1' 2*1 50
30 — „ galicyjs. hipoteczne ------ ------

„ austryac. związków. 
.  dla obrotu ogólnego

2'5 — 204 —
23 — 241 50 240 50— — .  Tow. wyr. cegieł ma­— — szyn. we Lwowie .

„ rektyfikac. spirytusu
— —

14 75
w Czerniowcach . — —

979 - .  400 frank, tureckie ----- -----
327 _ Obligi pierwszeństwa
624 — Kolei Naddniestrzańskiej 

.  Kotzjcko-Bogumiń
70 - 69 50

2190 1 *2 - *1 75

Kolei Ges. Elzb. »•/. ta 
.  (st. prne. 100 złr. w. a.
.  (Brnu. 1842) „ .  „ 

Kolei rząd. SŁ »00 tr.
.  Emit. 1867 

Kol. poludnlo. 8 t  600 fr.
,  Bony 1870-1874 *’/,
„ pół.C.F. 100 złr. m. k.
.  .  „ za 100 fl. w. a.
» ,  w sreb. 5*/, w. a.
„ lachodn. Czesk. za 

100 fl. w. a. tr. 100 fl. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem. 

6*/, — za 100 i .  .
* „ w srebrze „
,  L al,K u.Ł .300fl,w .a. 
(w srebrze »*/, *» UO) 

K ol.G al.E ar.L.£uiif.n.
„ Lerow.-Os. po 300 l .  
(w srebrze S'/e 8* 100)

„ „ „ Eroisyal867 
Kol. Biedm. fl. 200 w. a.

.  ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5°/0 za 100 fl.

„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w ąrebrze 5°/0 *a 100) 

Tow. Zegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę .
.  „ obrączkowy

Złoto al marto. . . .  
Hapeleondory . . . .  
F r y d e r y k i.....................

żądaja

88 21 
129 50 
125 -  
108 5-

f 9 -  
88 _  

101  -

*7 —

97 50

73 -  
86  —  

87 50

93 75

92 -

— es  
5 21

* *8

placu

»f. 50
87 7 i 

128 50 
123 -  
108 —

88 50 
87 -

100 75

90 —

96 76

100 50
97 -

72 50
85 50
87 -

93 35

91 50

5 SC

8 67

Luidory (niemieckie). 
Bonwereny angielskie 
lmperyały rrsyjskie .
Srebro .....................
Brebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kątowe

L w ó w  13 stycznia

Dukat holenderski . .
« cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski 

» papierowy .
Talar pruski . . . .  
lis ty  *. Tow, te. gal. 6*/. 

.  „ „ * 4%
„ zast. Banku bip.

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup.

„ „ lwows.-czem.
„ Banku hipot. gal.

żądaią

10 95

107 — 
107 35

1 62’»

W  serw* assets U  stycznia

Listy zastaw. 1 ser. rub.
3 „ .

kupon ,
.  „ nowe „

kupony .
.  likwidacyjne .  

kupony .
Kolej wam.-wiedeńska .

„ bydgoskiej. .
,  „ terespolakiąj .
„ « łodakiej . .

płacą

10 15

i06 75 
106 75

1 6 2»

» Jl i 3
5 13 » 5
8 70 8 (1
1 77 1 67

1 49 1 48

79 75 79 —
73 — 72 25
89 — 88 50
77 — 76 50

229 —227 —
149 —147 —
937 50 235 —

94 30 94 -
93 30 93 15
— -*1*/,

93 30 93 -
— —16’/

79 40 79 10
— -4 4 %

73 — 72 25
117 - (16 -



CZAS fi Czwartku 16 Stycznia i%ft .

f
Za duszę ś. p.

odprawi się
M s z a  Ż a ł o b n a

w KOŚCIELE N. MARYI PANNY 
we Czwartek 16 Stycznia r. b.

o godz. wpół do lOej z rana,
na które przyjaciół i pobożnych za­

prasza się.
(302)

Otwierając oprócz mego flagazynn
istniejącego od lat szesnastu w Krakowie, w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką,

drugi takiż sam

A G A Z Y N  N O W O Ś C I
we L w o w i e  przy placu Maryackim, w nowym gmachu Banku Hipotecznego, H f

mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem:

t
Za duszę ś. p.

LUDWIKA kasztelana
Łempickiego

odbędzie się 
iY abożeństw o Żnlolm e
w KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 

w Piątek dnia 17go Stycznia r. b. 
o godz. lOej z rana.

(210)

OD

O

Ogłoszenie licytacyi.

O?

O
L. 690. (203-1-3)

W celu zabezpieczenia dostaw y  
3 0 ,0 0 0  centnarów  w agi 
w iedeńsk iej albo 3 3 ,6 0 0  
cen tn arów  w ag i cłow e. 
w ęg la  Jaw orzn ick iego , oi 
i innych m ateryałó  w, odbędzie 
się w dniu 2 2 im  Stycznia r. 
t§ 9 3  r. o 12 godzinie w południe j  
publiczna licytacya w Zarządzie c. k. 
kopalń i hut w S w oszow icach , 
gdzie bliższe warunki licytacyi przej­
rzeć można.

Swoszowice d. 31 Grudnia 1872 r.

WODĘ KOLONSKĄ
i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renomowanych fabryk 
Londynu i Paryża wprost od niżej wymienionych domów spro­

wadzone *)

K W IA T Y  FR A IC 11SH II1,
WACHLARZE BALOWE,

Lornety teatralne (szkła aehromatyczne)
w wielkim wyborze,

OKRYCIA I KAPTURY DLA DAM
lraiiciiskic i angielskie,

BIŻUTERIE W WIELKI!
Gorsety francuskie,

M ĘKŁm
P ła szcz e  d a m s k ie  ( W a te r  p ro o f) , 

Szale i talki wełniane angielskie i francuskie,
CHUSTKI BATYSTOWE i FULAROWE

Cache-nez wełniane i jedwabne,

Krawaty męzkie i damskie,
SZALE (HIMALAYA),

P Ł E I I Y  A N G I E L S K I E ,
Kołdry wełniane angieł. od 8 do 100 zł.,

Płaszcze gumowe,
PARASOLE ANGIELSKIE i FRANCUSKIE,

od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach,

1 ' A R A i O L H I  (nowe Manchon),

C ZA PK I,
KALOSZE ANGI ELSKI E

męzkie i damskie, w. futrem i bez,.

Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne, 
angielskie i francuskie, 

K a p e lu s z e  s k ła d a n e
(Chapeaux mecaniques),

koszule białe, kolorowe, francuskie i oxford angielskie,
Kołnierze i Mankiety najnowsze,

Kamizelki męzkie do podróży i polowania
K aftan ik i m ęzk ie  i (lam§kic

w e ł n i a n e  i  j » ‘«I w a l n i e .

POŃCZOCHY wełniane, jedwabne i fil d’Ecosse a jour,
SKARPETKI JEDWABNE, WEŁNIANE i NICIANE,

Szczotki wszelkie do toalety, 
C Y G A R N I C Z K I ,

Pugilaresy,portmonetki,cygarówki i woreczki
ALBUMY i RAMKA DO FOTOGRAFII,

SCYZORYKI, BRZYTWY i NOZYCZKI,

O

Rama,
ogier czystej krwi angielskiej, I. klasy,
o d  Igo  L u t e g o  1 8 7 3  r .  s t a ­
n o w i ć  b ę d z i e  w C l i o r o s t k o -
w i e ,  w powiecie Husiatyńskim, p o  
8 0  Z ir .  W . a .  od klaczy, z wol­

nością do 4 skoków.
Owies i siano wydawane będzie w 

miejscu, po cenie targowej.
Bliższe warunki objaśni p. Gr e k ,  

koniuszy w Chorostkowie, poczta Cho- 
rostków. (206-1-3)

Kufry, torby z urządzeniem i bez, do podróży,
Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście.

Z a m ó w ie n ia  za m ie jsco w e  u sk u te c z n ia  s ię  n a ja k iira tn ie j o d w ro tn ą  p ocztą .
(98-6-25) SCg* Ceny stałe umiarkowane, “g a i
______  L E O I  FEIM TU CIi.

*) Z Londynu od pp. Bayley et Comp., J. et E. Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lubin, Breidenbach et Comp, Thomas Shipright, R. Hendrie, 
John Gosnell et Comp., Rowland. Z Paryża od pp. Violet, Edouard, Pinaud, Societe, Hygienique, Charles Fay, Lubin, Th. W. Ewans, J. Pelletier, Dr. 
Pierre, J. V. Bona. Pan Eugen Rimmel w Londynie powierzył główny skład perfumeryj angielskich dla całej Galicyi p. Leonowi FeintUOhOWi.

Hiader korzystna
oferta szczęścia.

Szczęście i błogosła­
wieństwo u Cohna.

Wielka przez Rząd krajowy poręczo­
na loterya pieniężna przeszło

2  milion. 2 8 0 .0 0 0  tal.
Ta korzystna loterya pieniężna jest tym

razem znowu wygranemi bardzo znacznie po­
mnożoną, zawiera bowiem 67.000 losów, a w 
przeciągu kilku miesięcy następujące wygrane 
W 6 klasach z pewnością wyciągnięte zostaną, 
mianowicie: lsza  w y g r a n a  wdanym  razie 
1 8 0 .0 0 0  t a l . ,  szczegółowo 8 0 . 0 0 0 ,
40 . 0 0 0 , 85. 0 0 0 , 80 . 0 0 0 ,
15.0 0 0 , 18.0 0 0 , 2 po 10.000 ,
0  po 8 .0 0 0 ,  2  po 6 .0 0 0 ,  4 po 5 .0 0 0 ,  
12 po 4 .0 0 0 ,  1 na 3 .0 0 0 ,  35 po 8 .0 0 0 ,  
■i po 1 .5 0 0  ,  206  po 1 .0 1 1 0 ,  6 po
5 0 0 ,  363  po 4 0 0 ,  23 po 3 0 0 .  496 po
8 0 0 ,  MW po 1 0 0 , 25 po 8 0 ,  50  po 7 0 , 
25 po 6 0 ,  60 po 5 0 ,  22.650 po 47, 10.225 
po 4 0 ,  31, 8 5 , 8 8  i 18 t a l a r .

Ciągnienie wygranych pierwszej klasy jest 
urzędowo na

2 3  i 2 4  Stycznia b. r.
ustanowione i kosztuje
cały los orygln. tylko 6 złr. w. a. 
pół losu „ „ 3
ówieró losu „ „ 1%

Te losy oryginalne zaopatrzone pieczęcią 
rządowa (nie ze zakazanych promes lub lo- 
teryj prywatnych) wysyłam za opłatnem na­
desłaniem należytości, nawet w najodleglejsze 
strony.

Urzędową listę ciągnień i

pieniądze wygrane
rozsyłam natychmiast po ciągnieniu każdemu 
interesowanemu punktualnie i  dyskretnie. 

Kantor mój jest jak wiadomo najstarszym
1 najszczęśliwszym, gdyż uczestniczący wygrali 
już u mnie największe główne wygrane tal.
100.000, 60.000, 50.000, czgsto 40.000,
20.000, bardzo często 12.000 tal., 10.000 
tal. itd. itd ., a nie dawno w odbytych cią­
gnieniach w Listopadzie b. r. ogólną sumę 
przeszło 175.000 talarów, według urzędowych 
wykazów wygranych. (111-2-5)

Laz. Sams. Cohn,
w HAMBURGU,

j ę ł ó w n y  k a n t o r ,  dom bankowy i wy­
miany.

G. k. uprzyw.

galicyjski akcyjny

BANK H I P O T E C Z N Y
w ydaje  w e -zez

II
II

Lwowie
F I L I E

w Kr akowie ,  Czerńjoweach, Bielsku, Tarnopolu
i Samborze

ASYGNATY KASOWE
począwszy od 20 Października 1869 r.

4 a proc. wypłacone w 8  dni po wypowiedzeniu
14  
3 0  
<iO

1J

ii

JJ

(86-37-) Uyrekcya.

Specyfik
czyli swoisty Lek prze­
ciw blabościom piersio­
wym, katarom, słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

(IHIM1I0
8 5 M

Jedyny, jaki potwierdzo­
ny został przez

Dra H. Freminaau,
Doktora nauk, uwieńczo­
nego przez fakultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego lej klasy.

SACCHAROLE CHANTREL
p r z j K o t o n a i i ;  ■/. K w a s e m  F o i l o r a n u  H a p n a .

Używa si§ we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmniej kuracyi racyonalnej.

W K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we L w o w i e  w aptece p. Miko- 
łasclia,  — w B r o d a c h  w aptece p. Kullaka. ______ (18-22-52)

PASTA i SIROP z KODEINA
P* BERTHfi w Paryżu-

Ifidtn Irodek nie moi* i U  w porównanie z powyisiym na namierzenie najuporczy  wiz* 
k a i z l l ,  grypy , ka ta rów , kok ln izu , zap a len ia  naczyń oddechow ych płac 

neoeenlony w pocz«tkaeh enchot i na ir ry ta c y e  p iersiow e wszelkifbrgnthiUt) 
rodi ‘

wwrtiiw), nieoceniony w poczcuaeh anchot t na ir ry ta c y e  p iersiow e wszelkiego 
zajn.
Środek ten dla cudownych iego wiunofei odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 

pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyj«tych i uznanych nrzfdowo przez 
właściwe władze.

Skład główny w Fary to  n P. B u rn t ,  11, n e  des Kcolcs; w Iraktwi* w aptccejP- J. Tiuuc- 
n U K llM ; we Lasowi* w aptece P. M jkolaici ; w Brodach w aptece P. Kollak ; w Po%nani% 
n M aruwicza. ______

(17-36-52)

Syrop z ul liny i żelaza
I"g». Ińriiiiitull A f .

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jestto najsilniejszy środek foniczny, jaki posiada 

sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ­
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy­
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje si© 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i j§- 
drność naturalną. (36-1-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Kynku głównym 
i u ]). \V. Uedyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berłinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyalów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

POMMADE EPIDEKMALE
przeciw łupieżowi

Pa. DICQUEMARE
C H E M I K A  w P A R Y Ż U  

i I t O I 'E .V .
Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyriskie- 
go pod Koroną w Rynku gł., i w głównych skła­
dach perfum. (1831-15-24)

Józef Donhaiser,
egzaminowany i koncesjonowany b l t -  
l l o w n i r z y ,  otworzył biuro przy ul. 
Sławkowskiej L. 266, wypracowywuje 
plany, kosztorysy i przedsiębierze wszel­
kie budowle. (136-1-3)

W 1" ’i-' V ne
ti l  .-KKjS X * , •  *«. i '•■•W

IYu n z i ii i ń ć , r l i r y p k a ,  K a t a r y  z a d a ­
w n i o n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
r u r e k  a i i t l a a t m a t y e z i i y e l i  p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Mounaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau­
czyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyalów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa. (1827-19-)

C u k i e r k i  D e t h a n a
są niezawodnym środkiem przeciw r l r r g t l r i i l m m  
s z y i ,  u t r a c i e  g ło m i i ,  z a p a l e n i u  #c« r- 
d ł a ,  z w r z o i l w n n e e i i t u ,  c u c h n ą c e m u  
o d d e c h o w i ,  o p a r z e n i u  I n a b r z m i e ­
n i u  w  K ę h l e ,  spowodowanem przez ciągłe p a ­
l e n i e  t y t o n i u  lub u ż y n a n i e  n i e r h u -  
r y u s z i i .  Lekarze zalecają je szczególniej K a ­
z n o d z i e j o m ,  m ó w c o m  i t i p l e i t a K o m .

W P a r y ż u  w aptece p. H e t  h a n ,  Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. .1. 
T r a u c z y ń s k i e g o  pod Koroną w Rynku głó­
wnym, — wo L w o w i e  w aptece p. M i k o l a -  
a r l i a .  (5-2-)

Dr. M ci Józef
w Przemyśla,

wróciwszy po dłuższej niebytności, or­
dynuje, jak przedtem, u siebie od go­

dziny 3ej do 4ej po południu.
(138-1-3)

E K O IO M
kawaler w średnim wieku, posiadający 
gruntowną w zawodzie swoim praktykę, 
znajdzie o d p o w i e d n i ą  p o s a d ę  

o d  1 U p c a  b .  r .
Bliższej wiadomości udzieli Wny Ta­

deusz 'Tarasiewicz w K r a k o w i e .
(208-1-)

Pasta piękności
najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwierdzony 
wieloma świadectwami do wygubienia wszelkich 
zmarszczków, plam wątrobianych, piegów i opale­
nia na twarzy, w zamian ktorycli cera otrzymuje 
natychmiast połysk aksamitny nie do uwierzenia, 

a jednak prawdziwe. Cena 85 cnt.

Mydło toaletowe
likatność cerze, niszczy łupież, a po umyciu s ij 
nic zostawia najmniejszego pieczenia. Cena 25 e.

C. k. uprzyw. płyn i proszek
desinfekcyjny, bardzo ważny środek podczas epi­
demicznych chorób, jak : cholera, ospa, tyfus itd. 
Cena proszku 1 funt 12 c.

Krople cudowne & 52$£ów- êua 
Atrament do znaczenia bie­
lizny bez gumy. Cena 50 cent.

I Maść niszcząca odgniotki;
tut tdu/vaiui.

Anosmina proszek J",

c z j ń s k l  aptekarz „pod Koroną" w Rynku głó-

kilkoletniemi świadectwami już uznana z swej sku­
teczności, a wieloma publicznemi podziękowania­
mi zalecana.

zniszczeniu 
t u  migdzy

palcami.
I M ‘1 P y l f ‘1 Szwajcarska, najdzielniejszy środek
| ITLCJiUAlYtl do zastąpienia małym dzieciom po-

karmu rzeczywistego, z zupełnem zadowolnieniem
ordynowane przez lekarzy krakowskich.

I S T  Powyższe środki wyrabia J ó x c f  '1’r J t u -  . . . . .  -  -  -

| wnym w H r n K o n i e .
Również utrzymuje wszelkie lekarstwa zagrani- 

I czne, Przyrządy chirurgiczne, Klysopompy francu­
skie, Inchalatory, Respiratory itd., jakoteż Parfu- 
merye, Poudry prawdziwe, Blanche i wszelkie wy- 

| twory toaletowe francuskie.
Wyroby podpisanego utrzymują we LWOWIE p ‘ 

I M i k o l a s  ch aptek. — w TARNOWIE p. R c i p  
apt. i p. T en czy  n apt.— w BOCHNI p. R e i s s  — 
w STARYM SĄCZU p. S c h a m e i t  apt.— w ŻYW- 

| CU p. K l o s k a  apt.

(84-14 ) J. Trauczyński.

Podać szczęściu reke!
Jako k o r z y s t n e  i r z e t e l n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  poleca ni­
żej podpisany p r z e z  k s i ą ż ę e y  
b r u n s z w i e k i  r z ą d  k r a j o w y  
d o z w o l o n e  i p o r ę c z o n e  n a j ­

n o w s z e  w i e l k i e

losowanie pieniężne
w kwocie dwóch milionów 

28.650 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już
2 3  I 2 1  Stycznia 1873
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie Talar. 120.000, 80.000,
40.000, 25.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2 po 1.000, 3 po 8.000, 
2 po 6.000, 4 po 5.000, 12 po
4.000, 35 po 2.000, 3 po 1.500, 
200 po 1.000, 363 po 400, 498 
po 200 itd., wogóle 05.000 wygra­
nych, które w 6 oddziałach sto­
sownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciagnione

zostaną,
Za nadesłaniem kwoty w pa­

pierach bankowych austryackich 
przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.— , 
połowy oryg. losów po złr. 3 50, 
ćwiartki oryg. losów po złr. 1-75. 

zapewniając najpunktualniejszą ob­
sługę.

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowej 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(75-9-12) w Hamburgu. (77 sj
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W szelkie Zlecenia giełdowo wypełnione zostaną 
poTnajkorzystnieJSZOmi warunkami. Na zapytania nie­
zwłocznie nastąpi odpowiedź. Na wszelkie rodzaje papierów 
wartościowych udziela się chętnie i najtaniej pożyczki. 

— — —

R o th sc h ild  & c o
e n

w  W fe d it iii9
Ino 21.

Zakupno i sprzedaż, niemniej wymiana wszelkich 
istniejących papierów państwowych, obligaoyj pier­
wszeństw a, losów, akcyj kolejowych, bankowych i 
przemysłowych, wymiana kuponów. (70-5-10)

C z c io n k a m i D r u k a r m  I m r m  P a t t k nvik-xego . Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński,


